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Gen. baking wymierza 
policzek Lidze Narodów.

5 zczególnego w y b ra ła  sofcie repriecwaitanta 
'Liga N arodów  do zastępow ania jej w  Gdańsku. 
ITen ..W ysoki Konrisarz** całkiem  nie orientuje się 
,w  sw em  posłannictw ie- Nie zdaje, sobie naw et 
spraw y, kto jest jego m ocodaw cą i czyje s tan o ­
w isko m a zajm ow ać. Gen. H alongow i w ydaje  się, 
że  G dańsk —  to jedno z „Mis T U jts ly s  Doini- 
'itions1*, gorzej naw et: to jakiś fo lw ark  irlandzki, 
w  k tó rym  A«glik-dzfc.rżawca m oże p o  .-swojemu 
gr spooaro jrać . ’

A poniew aż w  ostatn ich  czasach n ie łaska  
rządu jego Król. Mości, Króla W . B ry tan ii, w obec 
Polski w zm ogła się jeszcze, jaku że Polska nie 
chciała w  za ta rg u  a-n gie rsko-francusk in i s tanąć 
p rzy  boku L loyda G eorge‘a  — ted y  gen. liak iog  
sądził, iż odpowiednią jest rzeczą dać za  to Poi- 
,sce po palcach. L iga N arodów  osadziła go w 
•Gdańsku, 4>y jej polecenia b y ły  uszanow ane przez 
.Sałim ów i całą  sforę bu tnych nacjonalistów  n ie -  
nilwekWi w  CSfańsku, a m ianow icie, a b y  dopfluo- 
,wat respektow ania p ra w  p rzyznanych  Polsce w  
Gdańsku.

«
, T ym czasem  gen. Ha,king pow iedział sobie: 
Gwfedam na całą  Ligę N arodów , dla mnie w ogóle 
nie istnieją (żadne n arody  prócz Anglji i Niemiec. 
,A to pow iedziaw szy raz sobie, postępow ał też 
konsekw entnie i postępuje nadal w  kierunku u- 
Tywania, po kaw ałku, co sic tytko da, z p raw  
Poiski w  Gdańsku.

Św ieżo np. .W y so k i Kom isarz Ligi N aro- 
dów “ ogłosił w  sp raw ach  poruszonych zaró w n o  
przez senat gdański jak i rząd  polski decyzję 
s w o ją ,  k tó ra  brzm i m iędzy innym i: R ząd  polski 
■nie ma p raw a  ani przez sw ego  przedstaw iciela 
dyplom atycznego w  G dańsku, ani w  innej d ro ­
dze w itać  oficjalnie na  w odach gdańskich albo 
na ziemi gdańskiej obce floty, składające w izy tę  
w olnem u m iastu. Jeżeli rząd  polski życzy  sobie 
w itać  obcą flotę na w odach gdańskich i ziemi 
gdańskiej, należy odnieść się w  tej spraw ie do 
rządu gdańskiego nie jako % żądaniem , lecz jako 
z życzeniem .

Ten o rty l „W ysokiego K om isarza Ligi N aro­
dów " w ym ow nie w skazuje, jak m ało  gen. 11 a - 
king nadaje się na pow ierzone mu stanow isko. 
O degra ł on w  ty m  w ypadku rolę parobka, tak  
rozum iejącego sw ój do chlebodaw cy stosunek, iż 
p rzy  p ierw szej sposobności, ni stąd, ljie zow ąd, 
g rubą łapą w ym ierza  w ynajm ującem u go do u- 
sług panu (w  tym  w ypadku  Lidze N arodów ) — 
bez najm niejszego pow odu — sia rczy sty  policzek-

Nie, nie! D yplom atą gen. Hakirtg r£c jest! A!e 
■Liga N arodów  — a ierj R ada konferuje w łaśnie 
!pow m »a się nim zająć i n ieokrzesanego  sw ego 

' |„przedstaw iciela’’ _  choćby jak najgrzeczniej 
'w yorosić . A jeśliby Liga schow ała do kieszeni 
•doznaną zniiewagę, lfiechify o honor Ligi u roczyś­
c ie  i stanow czo upomni się Polska.

W  danym  w ypadku sprzeczna, w  zupełności 
•zarów no z literą p raw a, •jak «  jego duchem  de­
cyzja „W ys. K om isarza’’ m oże mieć bardzo m e­

w y  atut. Już zaczęły  zw olna łagodnieć tarcia na­
rodow ościow e w  Gdańsku, już Niem cy osw ajać 
się zaczęli z  m yślą, iż jednak Polska ma tam cos 
„do gadan ia”. I może to w łaśnie z iry to w ało  „High 
ComnrstfOinera’’ — i może dla tego w łaśnie uznał 
za stosow ne tak nieoczekiw aną decyzją pousta- 
wać Polsce nogę.

P łazem  tego nie w olim  puścić. W  Lidze Na­
rodów  nietylko Anglia jest upraw niona do deey-

zjjii. O dw ołać się n a leży  do ambicji tej Ligi, by 
nie ściągała na siebie podejrzenia, iż — try w ia l­
nie w y ra ż a ją c  się — „z gęby  robi cholew ę’’.

W  pokorze ducha przyznajem y się, że nie 
znam y „pri-orów” gen. Hafornga. Ma on jednak 
m aniery  „wilka m-orskiego ', k tó ry  od rana Jo 
nocy żuje sw ą prym kę i spluw a na p raw o  i le­
wo. Niechże sobie spluw a, gdzie mu się podoba, 
lecz nie na Polskę — od tego mu w ara!

pożądane skutku Do ognia junkierskiej

P r a w i e n i a  aa uro^pteecia&ls iratoifjicliicii.
Katowice. (PAT.) W  czasie p rzy jęcia  w yda­

nego nr zez w ojew odę śląsk iego , na cześć Naczel­
nika P ań stw a , w ygłoszono szereg  przem ów ień. 
P ie rw szy  pi zemawiiał gem! broni Szeptycki, k tó ry  
w spom niał o serdfecanem przyjęciu, jakiego do­
znało wojsko polskie z chwilą w kroczenia na  zie­
m ię śląską i zaznaczy ł, że żołnierz polski? w kroczy ­
w szy  na Śląsk, spełmół swój® zadanie i zjedaijał sobie 
serca  ludności. Gen. dziękuje M arszałkow i W . P. 
za p rzybycie  na Śląsk i imieniem żołnierzy 
w znosi toast na Jego cześć.

D elegat arcybiskupi ks. p ra ła t Kapica w  m o­
w ie sw e j w spom niał o daw nej tęsknocie całego 
narodu poleskiego do wolności, a zw łaszcza ludu 
górnośląskiego, -który w tedy, gdy  cala Polska 
rad o w ała  się od lat kilku wolnością, służyć m u­
siał zaborcy. „D z'ś '/m ieniły się c z a s y .— ciągnął 
dalej ks. p ra ła t Kapica. — Dziś czeka nas p raca  
dla P ań s tw a  w łasnego. W iem y, że naród  stanow i 
jedną z  p odstaw  bytu P ań stw a , ale za najw aż­
niejszą podstaw ę uw ażam y m oralność. W itam  
Cię, Naczelniku .P aństw a , w im ieńu  górnośląskie­
go duchow ieństw a i w yrażam  Ci cześć jako 
zw ierzchnikow i -i zapew niam  Cię, ż.e duchow ień­
stw o  górnośląskie stać  będzie ściśle na  gruncie 
państw ow ości polskiej. Im ',enem  śląskiego ducho­
w ieństw a składam  Ci hołd Naczelniku P ań s tw a
i w znoszę okrzyk : Naczelnik. P ań stw a  Józef P ił­
sudski ntfech żyje!

Z abra ł n as tęp n e  głos W ojew oda Rymeti, p rz e ­
m aw iając mniej w ięcej w słow ach następ.: Ko­
chany  Naczelniku P a ń s tw a !.M y śl o naszych  b ra ­
ciach za now ym  kordonem  jest daw ka piołunu 
w  kielichu radości, k tó ry  dziś w ychylić m am y. 
Ale gorycz tę osładza nam  fakt, iż w itając Cie 
dziś po raz  p ierw szy, na wolnej zierm Połskizj, 
jako Naczelnika Najjaśniejszej R zeczypospolitej, 
w italny  najw ybitniejszego piastuna idei żyjącej

w  piersi w szystk ich  P olaków . M y, G órnoślązacy, 
najlepiej potrafim y obecnie ocenić tych o b y w ate li,? 
k tó rzy  nie zw ażając  n a  przeszkody, dążyli nic- • 
złomme i niestrudzenie do urzeczyw istn ienia ce­
lu, a wśródj tych obyw ateli zajmujesz drogi Na­
czelniku p ierw sze miejsce. W itam y w Tobie da le j' 
kochany Naczelniku tw órcę arm ii polskiej. Lcc-z 
nietylko tw órcę, ale i o rganizatora, dzidki k tó r e - . 
mu tak jak ter, m undur żołnierza jest dz?ś jedno­
lity, tak jednolitą jest annja . Poniew aż arm ja ta 
m ogła odeprzeć w roga od granic zachodnich, więc 
też tę arniję z takim zapaleni w italiśm y i za p o - ' 
tożedre tyle p racy  nad  jej utw orzeniem  składam y ■ 
Gi cześć i hołd. — Z najm iększą radością 
olbrzym ia w iększość --tutejszych robotników  i 
w ładz w 519 w To-Me, K ochany Naczc-- 
raku, przedstaw iciela Polski dem okratycznej. 
W iem y, że  dopóki T y  będziesz u steru, praw o 
ulu będzie jakimś sztucznym  dekoracvjinym fraze­
sem . Rozum iem y, jak T y . że nowa polska tylko 
w ted y  ostać się może wrogim  zakusom , gdy jej 
szerokie m asy ludu będą widzieć, że Polska jest 
im m atką , a nie m acochą. D latego też ten lud ślą­
ski; p rzyszed ł tak licznie do Katowic, aby  Ci z łu-, 
żyć liołd i pozdrow ienie, jako ■ p rzed staw c ie - 
•łow,i idei dem okratycznej. Drogi Naczelniku! My 
G órnoślązacy nie lubimy i nie potrafim y naszych  • 
uczuć w yrażać  w  górnolotnych i poetyckich 
zw rotach . Tak prosta jak ten lud, ale też i tak^ 
szczera jak ten lud, jest nasza m owa. T ak szcze-. 
ry  będzie też okrzyk , k tó ry  Szanow ni P a ­
nowie zechcą z całego serca wspólnie ze- 
m ną p o w tó rzy ć : Nasz Kochany N aczeh tjk '
P ań s tw a . W ódz Naczelny, Józef Piłsudski, n iech ' 
żyje. G dy ucichły w iw aty  i toasty, zab ra ł g lo s ' 
jako ostatn i -konsul francuski w  K atow icach p. 
M ongaendre.

R u c h  p r z e d w y b a r - c z y .
G en. K om isja  W y b o rcza .

Warszawa. Od dnia jutrzejszego urząd G e­
neralnego Komisariatu Wyborczego mieścić się b i ­
dzie w Gmachu sejmowym.

W arszaw a. (PAT.) G eneralny  kom isarz w y ­
borczy Rz.plitei ogłosił , skład państw ow ej komisji 
w yborczej, k tó ry  jest n astępu jący : Kaz. Bagiński,  
pos., W!. M alaikiewicz, inż. i dyr. departam entu  
Min, przeni. i handlu, H enryk . N ow odw orsk i,  u- 
rzędnik zarządu głów nego pohkie-go C zerw onego 
K rzyża, M aciej R ataj, prof. i pus„ P aw . Rem odzki, 

bufy i inż. w W arszaw ie. M irosław  Saw icki, aciwok. w
! nów  doleje ona ognia, dająe im w  rękę no- ('W arszaw ie, dr. W iktor Supiński, ad w. €• W ar-

adw . p rzysięg ły  wszaw ie, Tad. Tom aszew ski,
W arszaw ie.

Zastęocv cz łon k ów  komisji: Jan  Ledwocb,
sekr. redakcji „W yzw olenia” w  Warssiffwie, Jan 
Stan. Jankowski, inż. b. Min. p racy , Aleks. S z y ­
mankiewicz, pr, gim. w  M G rs/aw ie, dr. J. Bnz©k, 
dyrek to r gł- urzędu sta tystycznego  i pos., Stefan 
Bryła, inż. i prof. polit. w W arszaw ie. G ustay 
Zabłocki, adw okat w W arszaw ie, dr. Karo! Ba-  
rzewski, adwokat: w  W arszaw ie i S tan isław  Tor. 
radny  ni- W arszaw y . „

P ań stw o w a kormsia w yborcza urzędow ać b ę ­
dzie w gmaBm scim o-w^n.
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K om isarz wyfcorczy d la  i w o 7 a ,

W arszaw a, Miniiter spraw wewn. m ianowó  
p. Adama Ka chesy komis.rzem v,vborczym dl;- 
Lwowa.

U n ja  N a r o d o w o - p a n ś tw o w a  n a  W o ły n iu .

Dnia 19 b. m. odbyło się w Łącku, zwołam  
przez Uuję N. P. zebranie. Po p zamówieniach posła 
Kamieckiego inż. Liptawskiego i innych przyje ( 
następujące rezolucje:

1. Zebranie uważa, że zadaniem przyszłego 
Sejmu winno być wprowadzenie w życie swobód, 
zagwarantowanych konstytu :j,y oraz p r z e p r o ^ d z >- 
nia reformy roinej i piawodawstwa społecznego.

2. Ze obowiązkiem mniejszości narodowych 
w Polsce jest bezwzględna lojalność w stosunku 
do Państwa Polskiego, że mniejszościom tym, zgo­
dnie z literą 1 duchem Konstytucji winny być za­
pewnione watunk' swobodnego rozwoju kulturalnego 
i naiociowego.
3. Wobec ustalenia terminu wybór, dociął prawoda­
wczych w całej Polsce zg omadzeni wyrażają prze* 

Skonanie, że granice wschodnie Państwa zostały 
.ostatecznie rozstrzygnięte przez traktat R ^ i  i i?. 
wszelkie poddawanie tych granic w wątpliwość na 
terenie międzynarodowym, jako wrogie względem 
Państwa Polskiego, wiuno być z całą stanowczo'cią  
odparte. •

Okręgowe komisje wyborcze.
F*an G eneralny  Kom isarz w yborczy, --postaw 

now ieniem  z dnia 28. sierpnia 1922 zam ianow ał 
przew odniczących i zastępców  przew odm ezą 

,cych O kręgow ych Komisji w yborczych , a  tó  dla 
okręgu:

Nr. 48 na pow ia ty  P rzem yśl, Dobromil, ■ S a­
nok, B rzozów , K rosno z siedzibą O kr. Kom. wydr. 
w  Przem yślu,. H oszeka W aleriana, sędziego Sadu 
okr. w  P rzem yślu , przew odniczącym , a O lszew ­
skiego S tan isław a, sędziego Sądu okr. w  P rz e ­

m y ś lu  zastępcą  p rzew odniczącego;
Nr. 49 na p o w ia ty : Sam bor, S ta ry  Sam bor, 

Lisko, Rudki, M ościska, G ródek Jagiell., z siedzi­
bą  ©kibinKóm. w yb. w  Sam:l/ó‘f2e.,' Kużię Eugeniu­
sza. sędziego Sądu okr. w ' S ad tbó rze: p rżew odńi- 
czącym , a R osoła M ichała, sędziego Sądu okr. w  
Sam borze, zastępcą przew odniczącego;

Nr. 50 na Lw ów  m iasto z siedzibą O kr. Kom.

w yb. w e Lw ow ie. Milski^go Alfreda, sędziego 
Sądu okr- w e Lw ow ie, przew odniczącym , a G ra­
bow skiego M ichała, sędziego Sadu okr. w e Lw o­
wie, zastępcą przew odniczącego;

Nr. 51 na  pow iaty: L w ów  pow iat, Żółkiew, 
Sofcai, R aw a Ruska, Jaw o ró w , C ieszanów , z śist- 
dzibą Okr. Kom. wyib- we Lw ow ie, K rausa Ma­
riana B ronisław a, sędziego Sądu okr. w e Lw o­
w ie przew odniczącym ', a D w orzaka Józefa, śę>- 
cfziego Sądu okr. w e L w ow ie, zastępcą p rzew od­
niczącego;

Nr. 52 na pow iaty : S try j, D rohobycz, Turka, 
Skole, Dolina, Kałusz, z siedzibą- O kr. Kom. w yb. 
w  S try ju , O rskiego S tan isław a W iktora, sędzie­
go Sądu okr. w  S tryju , przew odniczącym , a 
Szalakiew icza W itolda M ichała, sędziego Sądu 
okr. w  S try ju , zastępcą  p rzew odn iczącego ;

Nr. 53 ira pow iaty : S tan isław ów , T łum acz, 
B oborodczany, N adw orna; 'Kołomyja, H oroden- 
ka, Sniatyn, Kosów, Peczcniżym, z siedzibą Okr, 
Kom. w yb. w  S tan isław ow ie, dra W aw rzk  o  wi­
eża M ariana, w iceprezesa Sądu okr. w  S tan isła­
w ow ie  przew odniczącym , a ' Z iarkiew icza W in­
centego, sędziego Sądu okr. w  Stanisław ow ie, 

! zastępcą  prze w odniczącego;
Nr. 54 na p o w ia ty : Tarnopol, Zbaraż, T rom - 

s bow la, Skałat, Podhajce. C zortków , Bucz acz, 
'< Husiafyri, B orszczów , Zaleszczyki, z siedzibą 

O kr. Kom. w yb. w  Tarnopolu, G ubaya Jana, sę­
dziego Sądu okr. w  T am opóju, p rzew odnicząc 
cym, a O strow sk iego  D ym itra Ludom ira, sędzie­
go Sadu okr. w  Tarnopolu, zastępca przew odu.;

Nr. 55 na pow iaty : Z łoczów , Zborów . Ka­
m ionka S tr., B rody. R adziechów , B obrka, P rz e ­
m yślany, R ohatyn, ŻydaczówS. B rzeżan y  z siedź. 
Okr. Kom. w yborczej w  Złoczow ie dra S traw iń ­
skiego Adama, w iceprezesa Sądu okr- w  Złoczo­
wie, przew odniczącym , a dra Zołoteńkiego Jana, 
sędziego Sądu okr. w  Złoczow ie, zastępcą  p rze­
w odniczącego.

Sił swoich i obowiązków 
nieświadome.

W  teorfi kobieta polska o trzym ała  rów no­
upraw nienie polityczne. W  p rak tyce  jednak p rz y ­
sługujące jej praiwo w yborcze  sta je  się w łaściw ie 
p raw em  glosow ania za kandydatem  m ężczyzną.

Dr. K. Sochaniewicz. 7),

Zwrat apoMwśw i mienia Biitnra!- 
RB50 P ite  przez Rosjp.

(Ciąg dalszy.)

■Kiedy w  roku 1917 sta ła  się aktualną sp raw a 
likwidacji daw nego stosunku b. K ró lestw a kon­
gresow ego do Rosji i kiedy stw orzono  komisję 
'likw idacyjną do tych sp raw  pod przew odnictw em  
A leksandra Lednickiego, organizacje zabytkow e 
s ta ły  się autom atycznie organem  naukow o-dorad­
czym , k tó ry  ustalał plan, zak res i uzasadnienie 
p raw n e  rew indykacji. P race  rew idykacyjne trw a - 
.17 do r. 1918, do jesieni, kiedy to  p rzew ró t ogólno­
europejski, p rze rw a ł dotychczasow y bieg w y p ad ­
k ó w  na w schodzie, w zględnie nadał im odmienny 
kierunek.

Aczkolw iek rząd  sow ietów  w  sam ym  począt­
ku w ojny  polsko-sow ieckiej, stojąc w obec fak ­
tó w  dokonanych., stw orzonych  na zasadzie dekla­
macji rządu rosyjskiego z r .1917, ośw iadczy! go­
tow ość zw ro tu  zagrabionych arch iw ów  i mienia 
kulturalnego, niemniej jednak zdaw ano sobie w 
kraju  dobrze sp raw ę z tego, że ta  spraw a hedzie 
przedm iotem  i to nie ła tw ej w ałki dyplom atycznej. 
W śró d  szczęku oręlża na w schodziew  latach 1919 
'i 1920 rozpoczęto p racę  nad  re jestrac ją  obiektów 
rew indykacji. Zagadnieniem tern zajęło się zo rga­
nizow ane przez Franciszka P ułaskiego B iuro prac 
kongresow ych z siedzibą w  W arszaw ie  i P aryżu. 
Z czasem  prace te, w zględnie biuro je opracow u­
jące, s ta ły  się częścią głów nego U rzędu likw ida­
cyjnego. W  gronie pracow ników  znalazły  się 
osoby, które w  latach 1916—1918 p raco w ały  w  o r­
ganizacjach zaby tkow ych  na terenie m oskiew ­
sk im , Aczkolwiek arch iw a T ow . opieki uad za ­

by tkam i pozosta ły  w  M oskwie, to  ze w zględów  
rzeczow ych  należy  uw ażać  prace B iura p rac  kon­
gresow ych i G łów nego U rzędu likw idacyjnego za 
dalszy ciąg p rac  likw idacyjnych, prow adzonych 
przez A leksandra Lednickiego,

B yło  p ierw otnie zam iarem  polskiej dyplom a­
cji w ysunąć  sp raw y  te na forum  m iędzynarodow e 
w  P ary żu  w  czasie kongresu pokojow ego; jedna­
kow oż w obec nieustalenia w schodnich grar.ic 
P ań stw a  Polskiego i problem atu p rzyszłej Rosji 
rzecz cała stanęła  na m artw ym  punkcie-

P ozosta ł jednak trw a ły  rezu lta t tych prac w  
formie rękopiśm iennych e labo ra tów ; aczkolw iek 
nie kom pletne w ów czas i w ym agające  pogłębienia 
fachow ego p rzez specjalnych ekspertów , daw ały  
one ogólny, dobry obraz tego, co P ań stw o  P o l­
skie w skutek konfiskat utraciło. Z aznaczyć trzeba , 
że w iadom ości o tein. co w  daw niejszych czasach 
w yw ieziono, b y ły  dokładniejsze na ogól, niż ty ­
czące się przedm iotów  ew akuow anych  w  czasie 
w ojny św iatow ej. Te rzeczy  najczęściej m usiały 
ustalać dopiero kw estionariusze rozsy łane do 
w ładz  polskich, prace arch iw istów  objazdow ych, 
podlegających M inisterstw u w yznań religijnych 
i ośw iecenia publicznego, o raz  konserw ato rów  
M inisterstw a sztoki i kultury . W skutek  tego, kie- 
dy w r. 192C przyszło  do rokow ań pokojow ych z 
Rosją, sp raw a rew indykacji w obec zebranego 
m,aterjalu dow odow ego stanęła na gruncie rea l­
nym. B yła  też przedm iotem  zasadniczej dyskusji 
w7 czasie układania prelim inarzy  pokojow ych w 
Rydze i w eszła jako arty k u ł 10. tychże prelim ina­
rzy, podpisanych 11. października 1920 r.

Podkreślić  trzeba, że już w ów czas zazn a­
czyła się różnica, bardzo  w ybitna w  zdaniach 
przedstaw icieli Polski i Rosji. Dyplom aci sow iec­
cy  usiłowali sp raw ę zepchnąć na plan dalszy, 
w zględnie już ją z góry  szeregiem  klauzul tak 
obw arow ać, ażeby zagadnienie zw ro tu  archiw ów

Bowiem  n aw et najbardziej lewuoowe z naszych  
wielkich ugrupow ań politycznych Polska P a rk a  
socjalistyczna postaw iła, o Me dotychczas w ia­
domo, Łydko dwie kandydatu ry  kobiece: p. P raus- 
sow ej w  W arszaw ie  i w e Lw ow ie p. M okłow - 
skiej. Tę ostatn ią kandydatu rę , um ieszczoną na 
trzeoiem mliejscu listy, w obec tego, iż  P . P . S. 
w e L w ow ie ma szansę zdobycia dw u mandatów., 
postaw iono „na p rzepad łe’’.

N arodow a D em okracja u trzy m a zapew ne 
kandydaturę  p. Balickiej, W yzw olenie — p. Kos­
m ow skiej i Dziubińskiej. Inne ugrupow ania jaki­
miś parom a m andatam i obdarzą zapew ne kobie­
ty. — i na  tern koniec, W  przyszłym i Sejmie bę- 
d>zie znów  klitka „posłanek”, czy  poslów -kobiet.

To trochę za mało, jak na w iększość naro ­
du. B o kobiety dziś. jeszcze same nie zdają sobie 
sp raw y  z tego, że stanow iąc w iększość narodu, 
.są ‘Slilą — m etylko duchow ą, ale i liczebną, co w  
tych  dem okratycznych  czasach, gdy w  życiu po- 
.'lityCznem i społecznem  nie jakość, a ilość braną 
jest pod uw agę, — ma znaczenie p ierw szorzędne•

Św iadom ość ta  p rzy jdzie  z .zasem. Dziś już 
budzić ją na leży  i nietylko w  interesie kobiet sa ­
m ych, lecz także w  in teresie całości, w  in teresie 
narodu  i P aństw a .

O bjaw y, które dziś widzimy'’ dokoła, nie 
mają nic w spólnego z isto tą  rów noupraw nienia. 
Na służbie państw ow ej kobieta trak tow ana jest 
ialkby obyw ate l drugie: k lasy : każda redukcja
personalu  b iurow ego olbrzym i procent kobiet wy­
rzuca na bruk.

H asło: róe przyjm ow ać kobiet! — niesie się 
z instytucji do instytucji.

Tarn. skąd dotąd  nie w szystk ie  kobiety w y . 
rzucono jeszcze, w ynagradzane są one gorzej, a 
■pracują w ięcej i sumienniej, niż m ężczyźni.

Ale co najw ażniejsza — za m ilczącą zgoda 
w szystk ich  w tern tnieresJowanych, a pono naw et 
i na  m ocy tajnych okólników  — w  żadnym  u rzę­
dzie państw ow ym  nie może -kobieta, choćby po­
siadała w szelkie po tem u kwalifikacje, dojść do 
żadnego w y ższeg o  sitanowifeka. N aw et stanow i­
sko referentki rzadko k iedy  ślę jej dostaje, G za- 
sem  spełnia funkcje w yższe, a,)£ b eż 'w y żsźe j^ rd ii- 
gi i bez odpow iednich poborów . B yw a i tak, że 
zwiterzchiiitkJełh jest m łodziutk i chłopaczek^ bez 
żadnych kwalifikacji, a podw ładną kobieta o dok­
toracie uniw ersyteckim , au torka wielu p rac  nau­
kow ych, pow ażna działaczka społeczna. Pan ten

i mienia kulturalnego w  czasie w łaściw ych roko­
w ań pokojow ych uczynić niemal illuzorycznem - 
Nie m ogąc dojść do definityw nego załatw ienia, 
obie s trony  zgodziły  się w reszcie na zasadnicze 
trak tow an ie  tej sp raw y podczas rokow ań poko­
jow ych.

P odczas rokow ań pokojow ych w  R ydze, nie­
mal od sam ego początku (17. listopada 1920 r.), 
aż do chwil ostatecznych  rokow ań (15. m arca 
1921 r.) sp raw a  rew indykacji nie schodziła z po­
rządku oibrad i ta rgów  dyplom atycznych. Stronie 
polskiej zapew niała p rzew agę  okoliczność, / że 
miano znakom itych ekspertów . S trona rosy jska 
tych espertów  zrazu  nie posiadała. K iedy jednak 
sprow adzono ze strony  sow jetów  ekspertów , u- 
czonych z czasów  ca takich, w ybuchła w alka b a r­
dzo gorąca- W śród  tego zaszed ł tragiczny w y p a ­
dek: dnia 28. lutegp 1921 um arł w  R ydze jeden 
z najtęższych ekspertów  polskich, h istoryk i bi­
blio tekarz śip. Dr. Józef K orzeniow ski. W p raw ­
dzie zastąpił go prof. U n iw ersy te tu  k rakow skiego  
Dr. W ład y sław  Sem kow icz, jednakow oż w sku­
tek tego w alka dyplom atyczna, toczona p rzez 
szereg  m iesięcy, przeciągnęła się w  zakresie  re­
windykacji, aż  do chwil ostatecznego redagow a­
nia tekstu traJctatu pókojotwego. Dochodziło też  
w skutek  tego do ostrych konfliktów, rzecz s ta ­
w ała na ostrzu  miecza, a naw et groziła z e rw a ­
niom rokow ań pokojow ych. Artykuł XI. i za łącz ­
nik Nr. 3 do tegoe artykułu traktatu pokojow ego 
w  Rydze -z 18. m arca 1921 r., będący niejako teo- 
re ty  cznem  odszkodowaniem za półtot a -w iekówa 
a k g ę  konfiskacym ą Rosji, należy dc części trak ­
ta tu  z najw iększym  trudem  wywalczonych.

(Dokończenie nastąpi.)
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kry ty k u je  jej p racę  i daie jej’ w skazów ki. C zy (o 
fee w eso ła  sy tuacja  2!
. p a n  ten  aw ansuje szyhKO j ła tw o  — ona 
ipfljść w yżej rtie n o ż e .
i  O czyw iście, prócz elem entów ' hum orystycz­
ny ch , tkwi w  takiej sy tuacji i k rzy w d a  jednost­
k i  i szkoda dla P ań stw a .
f OidpoW‘kdi7Jiq na  to  je s t argirrmtitt stale nadu­
żyw any, t&  m ężczyzna m usi mieć p ierw szeństw o, 
gdyż  m ężczyzna utrzym uje rodzinę.

W  dzisiejszych czasach już tak  nie jest, a 
ffirzyńajffliiniej bandzo często  jest inaczej.

Żona na rów ni z m ężem  utrzym uje rodzinę. 
IKoWeta niezam ężna utrzym uje s tarych  rodziców , 
iurdetate rodzeństw o, ‘osiaroconlstch siostrzeńców  
,itd. ftp.

I tę  kobietę bez żadnych skniplKów w yrzuca 
się z posady, by  ją dać bezżermemu m ężczyźnie!

WresZf.ic gdy chodzi! o  .służbę państw ow ą 
ąniem fkiem  jedynym  w inna być w a rto ść  urzędni­
k a : jego kwaliftkacga naukow a, zdolności, praca, 
.surraennośi i bezw zględne oddanie się :dei pań- 
‘stw ow ej — a nie jego sy tuacja  rodzinna 5 nie 
■pleć. Jak  w idać z pow yższego  in te resy  ekono­
m iczne k o # e t  p racu jących  w Służbie p a ń s tw o w e j 
'Potrzebują obreftiy, potrzebują  przcdstaw iiełetetw a 
V  Sejmie. Tej obrony n ap e łn i o nie podejmie ż a ­
den  poseł m ężczyzna.

Ale są i inne diz/iedziny życia społecznego, 
'k tórych  p raw o d aw stw o  nasze dopóty nie uzdro­
wi, dopóki w  Sejnńe nie znajdzie się pow ażna 
■grupa kobiet. S ą o tch łan ie , k tó rych  trujące w y ­
z ie w y  zarażają  nam  życie.

Z państw a tego, w  k tó rem  k o b ie .y  posiada­
j ą  rów noupraw nienie polityczne, w yw ozi się co­
ro czn ie  tylsiące kobiet, handluje się nimi, żyw ym  
'tow arem  polskim, pop łatnym  na rynkach  zagra­
n icznych. W  brazylijskich portow ych  norach Poi- 
k a  jest synouSmcm p rosty tu tk i. A Sejm nie skinął na­
w e t  ręką, b y  tę  hańbę cyw ilizacji choćby ogranl- 
' cj/yć. P rz e c iw n e , Seijirrapchnął .i|a d rogę  prostytucji 
'setki kdbfet, w y ta c z a ją c  m inkę Bie ślubnego dzie­
cięcia i dziecko nieszczęsnej n aw et od praw a k o ­
rzystan ia  z kas chorych.
, W  niepodległej Polsce, n ad  k tó rą  w ieją biało- 
czerw one szaandary, sym bole czystości i pośw ię­
cenia , nie ■ uczyniono nic dla oczyszczenia  a tm o­
sfery, zakażonej jadem, prosty tucji i ciągnących 
się za niią straszliw ych  chorób.

Rosjanie św iadom ie i celow o szerzyli w  P o l­
sce zepsucie, w ciągając m łodzież naszą w  o tch ła ­
nie rozpusty, u ła tw ia jąc  jej korzystan ie  -z miejsc 
nierządu, p a trząc  przez szpary  na  najbardziej ja­
sk raw e objaw y w yuzdania.

Zdaw ało s ię ,.iż  społeczeństw o św iadom e ffl 
•tencji w roga, rozum iejące strasz liw e następstw a  
ro z p u s to  k tóre  prawieni dziedziczności przenoszą 
,sHf na pokolfrtwa następne, n iszcząc siły, zdrow ie, 
■piękność, rozredozość i um ysłow e zdolności ra - 
•sy — podetn ie  zaraz  w  p ierw szych  chwilach 
i wolności w alkę ze złem.

Nie!
W szystko  zostało  po dawiĘrm t. U trzym ano 

'dom y publiczne, w  k tórych  kobieta jest jedno- 
'cześnie w y zysk iw ana  i pom ewlierara, jak zw ie­
rzę i gdzie doclmdzi do pełnego’ zezw ierzęcenia. 
P ra w o  toleruje zbrodnię zdobyw ania m ajątku na 
depraw acji bliźniego i w spółobyw atela!

W  wotnej Polsce!
W  Polsce, gdzie kołyety  stanow ią w iększość 

r.arodu! .. N
Niech nikt nhS m ówi, i c  sp raw ę tę  w ysuw ają  

femmrstki, em ancypantki, czy sufrażystk i.
W  tej sp ra w *  zainteresow ane są w szystk ie ' 

matki rodzin.- Ich to  synow ie, w ypieszczeni, w y ­
hodow ani z trudem  na silnych i zdrow ych, pe ł­
nych nadziei m łodzieńców , po jednej nocy  upadicu 
w y ch o d z ą  kalekam i na całe życie, hib rożkw it 
sw ój m łodzieńczy kończą  w  postępującym  szy b ­
ko  obłędzie. W  dodatku zdobyw ają .zdolność 
przenoszenia za razy  na innych i n aw et wyleczeń* 
pozornie, przekazują potom stw u charłactw o, nie­
dorozw ój itd. itd.

W  tem w szystkiein nie zmieni się nic dopó­
ty', dopóki kobiety  istomlie z p rzyznanych  im praw  
ko rzystać  nie zechcą, dopóki nie uzyśkąią w 
Seśmie przedstaw icielstw a cl toć w części odpo­
w iadającego ich tićY-ebiLości i sile.

Są jeszcze i kine dziedziny, w  k tórych  ko- 
biota ty lko  jest upraw nioną p ro w fc tw k ae lk ą .

'Wlięziarmlictwo kobiece, opieka nad p racą ko­
biet, opieka mad m atką i dzieckiem itd. itd.

W reszcie celem aspiracji kobiecych musi być, 
ab y  całe dzia ły  budow y państw ow ej i s-polecanc-n 
m a lsz fy  się w rękach  kobiet lub .przynajmniej iy  
ipriwadKsoiie b y ły  przy ich w ybitnym  w spółudzia­
le. D ążność ta nic pow m na być tylko w yrazem , 
upralhStśłeę z resz tą , ich aitnbtcji. C zerpać ona 
musi siłę w  prześw iadczeniu, żc są dziedziny, w  
któ rych  kobieta będzie lepszą, odpow iedniejszą 
pracow łrieą, niż m ężczyzna.

O św iata, kuftnra, opieka społeczna, k ierow ni­
ctw o W ięzienrfctwern klbiecem fflC ftp. są to 
działy, gdzie obok w szystk ich  innych kw alifika­
cji jeiszoze ii' kobiecej duszy  potrzeba. Nad. każdą 
fabryką, gdzie p racu ją  kobfety, kobieta urzdti- 
nkazka państw ow a w inna m ieć inspekcję. W  każ­
dym  urzędzJie policyjnym  kobieta w inna zańrno- 
•v ać pow ażne staawwHsko z decydującem  praw em  
głosu w  każdym  w ypadku, gdy a resz to w an ą  jest 
kobieta.

Do jafcłcliżc nad u ży ć  prowadizf w ładza m ęż­
czyzn nad aresztan-tikami! >

Do jakiego ohydnego w yzysku  — w ładza chle­
bodaw cy hub d y rek to ra  nad robotnicam i w  fa­
brykach!

Im głębiej w chodzi się w życie, teni w ięcej 
wfidizi się rz e c z y  ohydnych  i straszliw ych, k tóre  
w ielkim  głosem  w oła ją  o lek, o zmianę, o ref-or- 
'mę obyczajów  i p raw odaw stw a. Tę reform ę prze- 
pro'\y$dziól>v m ógł ty lko  zw arły  ‘zastęp kobiet, 
obdarzonych m andatam i posetekimi,

p
Stoim y w  przededniu w yborów .
C zy nie czas, b y  kobieta polska poczuła  sw ą 

siłę,' i zarazem  zrozum iała  swój obow iązek w zię­
cia w  życiu nowej PelskU istofnlie czymneg-o u- 
■działu?

■Rzucam to py tan ie , jako tem a t do dyskusji ! 
czekam  ze strony  k o trę t odzew u.

H. Cevsingerów na
■ H i H i H n m n n a n a a n a M M B B a n i

l.isty tarnopolskie.
(Wybory. —-  Agitacje wyborcze. —  Związek strze­

lecki. —  Odbudowa tnusla).

T arnopo i, 27 sierpnia:

Wokół dziś rozbrzmiewające hasła wyborcze 
znajdują swe echo także w Tarnopolu. Może n iej s' 
ono tak żywe jak gdzieindziej, ale też T rnc-poi, 
choć jest miastem wojewódzkiem, wiedzie żywot co­
kolwiek leniwy, zaśniedziały Jeaną z przyczyn tego  
.iest brak własnej prasy codziennej, któraby nadała 
żywsze tętno życiu umysłowemu i kulturalnemu. A'e 
ptzecież o wyborach się 'mówi. Już nawet pantoflo- 
w i poczta niesie w ieś .i o kandydatach na p o s ł iu  
% bkręgu Tarnopoi. Mówi się o Zamorskim (Z. L N.) 

rdr. Widocie (P. S. L.), o dr. Baranie (Rusin), który 
przeniósł s :ę tu niedawno urn;, śn ie  ze Lwowa. Po­
dobno takż: Witos m i głosować z listv państwow-.j 
Z o k eg u  Tarnopolskiego ma wyjść 10 posiów, a 

ęe poW atszaw ię najwięcej z pomiędzy wszystkkh  
okręgów Rzpit. Agitacja wyborcza, zaczęta już, nie­
zbyt jednak s i l u .  P. Zamorski w umyślnych ode­
zwach obiecuje zmianę reformy rolnej. Organizac ? 
nrrodowa czyni pospiesznie zebrania organizacji 
m iejscowych pod pozorem obudzenia ich do pracy 
kultur I.iej i ogólno -  narodowej. P. S. L, urządzi: 
hece po prowincji, n. p. ostatnio w Winiatyńcacli 

(r o w. Zaleszczyki).
Wo no iecz wytrwale postępuje praca „Związ­

ku strzeleckiego1*. Jak wiadomo, posieda on szereg 
.'tiiazd w Województwie larnopoiskiern, ostatnio za­
wiązało się jego koło w Trembowli.

D .icń 15 sierpnia jako rocznicę brzetnien; y.h 
v skutki walk pod Warszawą, obchodził tu ,Zwią- 
zek strzelecki* i wogó'e sjiołeczeństwo u ro cy śc ie .

Poszczerbiony i pogruchotany Tarnopol zaczy­
na się odbudowywać i to rzeczy w ście od podsiaw, 
bo od bruków ulicz.nycli. W czasie cokolwiek przy­
długim wybrukowano kostką granitową ulicę G łu ­
chowskiego prowadzącą do dworca, a obecnie zabra­
no się do ulicy 29 listopada (koło gmachu Woje­
wództwa). Odresiautowano też w znacznym stocn u 
dworzec kolejowy. Na przybyszu miłe zrobi wra­
żenie wielki szklany fronton z uin eszczoną powy­
żej płaskorzeźbą o:ła.

Minionej niedzieli urządził komitet wyścigowy  
9 p. ułanów wyścigi. Fcscyr.y i gr j w piłkę jak 
zwykle w progiamie niedzielnym Tarnopola. Szcze­
gólne są festyny żydowskie. W czasie nich ogróć,

u many jest w i:a. wy biało-nie .'e I c ,  a nad btamą- 
ainieszczouy napis hebrejsk!-. N e ma co, miejszoś- 

narodowa!
jwiMiłiwwMiawiHiiiiiiwiiiwwin iiiiniiii mii win — iiiniiiiiup iii i urn umi l “ i r r

U gran ic  P o lsk i.
Prace kem isi grar-iczntj.

W ar$:awa. Dalfcgdcja polska mięszanej komi- 
s i  granicznej na wschodzie w towarzystwie m !e - 
scowych władz administracyjnych, wraz z delegacją' 
bolszewicką objechała w dniacn ód 17 dc 23 b. m.
’ n:ę graniczną Polesia dla skentiolowfenia prowa­
dzonych tam obecnie prac technicznych i ostateczne­
go lozstrzygnięcia pozostałych jeszcze drobnych kwe- 
stji sporny.h. Ludność wsi polskich odzyskanych w 
drodze ekwiw lentu, prf/jtr.owała delegację poisi ą. 
z najwyższą radolcią chiebem, solą, kwiatami i m -  
z ką. We wsi polskiej Kusi.Te zbudowano brair.ę 
triumfalną, przyozco.ioną kwiatami z napisem: Niech 
tyje po'ska. Ludność Słobódki Sobiczynskicj ośw iad ­
czyła de'e acj* bclsz wickiej, że jeżeli nie zgodzi się 
ona n i  ed-anie tej wsi Polsce, wówczas wszyscy 
mieszkańcy wyemigrują do Poisni, zniszczywszy swoje 
domostwa. Przez dwa dni, t. j. 26 i 27 b. m. w 
Rokitnie odbywały się otoady nad kwesijamr spor­
ne r.i odcinka poleskiego. Uzyskai.o iesz. zr paię dro­
bny, h przesunięć na korzyść ludności polskiej. Spra- 
wę przylączettia do Polski Słobódki Sobiczyńskiei 
pozostawiono w zawieszeniu aż co  chw li zebrania 
przez d legację sowiecką iufoirnacji co do propeno­
wi’, nego jej przez delegację polską ekwiwalentu.

P r:eś la tlcw ania  ludności pogctniczntj.

W rszawa. We wsiach polskich, które na mo­
cy uchwał mięszanej komisji granicznej na wschodzie ; 
m.tją odejść do Polski, ale na rjzie są jeszcze oku-, 
■pawans p;zez władze sowieckie, panuje niesłychany 
terror. Bolszewicy ściągają z nich wszelkiego rodź,ju 
uedatki, daniny i pobory, doprowadzając tem )uJ- ■ 
n-ść do rozpaczy. Jednocześnie wszyscy mieszkańcy 
podejrzani o syinpaćje d!a Poiski sa prześladowani 
w sposób bezwzględny. We wsi Butiki Woj.kowTckie 
na Polesiu odbywają się aresztowania podejrzanych, 
o sympatje dla PJską tak, że jjrzeszło, 20  rodzin 
u-eltio  ze wsi i tuia się ze swym dobyiitieni po 
asach, oczekując przesunięcia posterunków.

W nocy z 23 na 24 VIII. krasnoarmiejcy w 
wielkiej liczbie, rozlokowani w; wsi, rozpoczęli i t rz e - ' 
iańnę, o którą oskalżyii u ,‘ność miej:co:vą. Przybył-- 
tćpzial karny, któ y  przedsięwziął m łsow e areszto­
wania Zaicgę powiększono v  120 ludzi. Terrorem 
ćoptowadztno do tego, że Kędn ść masowo ucieka 
do lasów, a pozostali boją się wsze Uiej styczności,  
z polskim oddziałem • pomiarowym, pracującym na 
miejscu. Wobec tych niesłychanych gwałtów, prze- 
wodniczący polskiej delegacji mieszanej komisji gra­
nicznej m ni ster pełnomocny p. Wasilewski wysto­
sował sianowc ą notę do przewodniczącego delega­
cji rosyjsko-ukraińske-biaUru kiej, równocreśnie pro­
sząc rząd polski o irrer a cnej; dyplomatyczną.

Zamach na Auwsrsnttość Pclski.

Gdańsk. Wysoki komisarz L'gi Na odćw ogło­
sił w sprawreh poi uszonych zarówno przez s .na:  
gdański jak i rząd polski decyzję swoją, k:óra w 
ważniejszych pup.ktach brzini: 1. Stosownie do trak­
tatu wersalskiego albo konwencji z 9. listopada 
1920 r., Gdańsk nie ma prawa do osobnego przed­
stawicielstwa i osobnego głosu na konfe: eucjach 
międzynarodowych, natomiast ma prawo wysyłać je- 
d ego iub kilku delegatów na takie loaferer.c e i' 
delegatom tym, jakkolwiek nie mają nie/a cżnego  
priwa g!osowan!a, wolno iest brać udziuł w dyskusji 
natury gospodarczej 'ub dotyczącej dobrobytu i po­
myślności wolnego m. Gdańska. 2. Kompetencja 
przedstawiciela dyplomatycznego rządu poiskieąo, te- 
zydującego w Gdańsku, jest określona w art. 1 kon­
wencji z dnia 9, listopaaa 9 : 0  r. i żaden inny 
irtykuł ani treatatu wersalskiego ani konwencji nie 
daje mu żadnej dalszej innej władzy. 3. Rząd pol­
ski nie ma prawa ani przez sw ego przedstawiciela 
.iyf.Iomatycznego w Gdańsku ani w innej drodze 
witać oficjaJn e na wodach g-<jań k.ch albo na zie-^ 
•ni gdańsk.e1 obcej floty, składającej wizytę wolne­
mu miastu. Jeżeli Rząd poiski .yezy sobie witać 
obcą flotę na wodach gdańskich i ziemi gdańskiej, 
i ia ież /^ d n ieść  się w tej sprawie do rządu gdan- 
skiego nie jako z żądaniem, lecz jako z życzeniem

Nie d o sz ło  do  p o ro zu m ien ia .
G dańsk . (AW.) Delegaci Senatu gd ń kirgo 

nadesł al i  z Lo ndynu  teiegr.  m któ,  y d o n o s ,  . e  w



4 „GAZET \  LWOW SKA’’ z  dnia 31. sieiprria 1923,

sprawie Wisty odbyły się rokowania poLk.-gdań­
skie ze współudzmtem sekretarjatu Ligi Nar., które 
nie doprowadziły do porozumienia. ;a!i, że na zmia­
nie Sekretariatu sprawa została tiŁbmi do dacyz.i 
Rady Ligi Nar. W sprawie poi tu i miajsca na skłaa 
amunicji odbędą się bezpośredpie i k ,w a n ia  przy 
współudziale Seftr. Ligi Na:.

Ze spraw ukraińskich.
Rekwizycje złota cerkiewnego.

(t. z.) bolszewicy ziunili na potęgę nietyILc 
cerkwie na Ukrainie ale i w sanuj Rosji. JUk „Ru - 
spress" aonosi komisarjat skarbu otrzymał do!ą i 
z zarekwirowanych kosztowności cerkiewnych 14 
pudów złota i 17 pućó / siebra.

Duchowieństwo, które opiera się rozporządzę- 
niorn władz sowieckich i zaiządzonym przez nie ta­
bun tom, ares,' ti e się z całą bezwzg:ędnośc:ą

;W Charkowie usunięto od pełnienia fankcji miej­
s c o w e g o  biskupa, również w Tambowie usunięto 
od zirządu djecezją biskupa Zenobiego, jako prze­
ciwnika reformy sowieckiej cerkwi.

Sztuczki bolszewickie na Ukrainie.
Jak donosi „Ridnyj Kraj* w ostatnich czasach 

w prasie zagranicznej pojawiły się wiadomości, iż 
pomiędzy ukraińskim a moskiewskim Sownarko-  
m?m przychodzi do coraz częstszych niedporozumteń.

Celem wygładzenia tych nieporozumień Rako­
wski i Petrowski % ramienia rządu ukraińskiego wy­
jechali uo Moskwy.

Ogbisza się celem tumanienia Ukraińców, iż 
nieporozumienia te wynikły na tle gwałtownie ni- 
1 yio przez ukraiński Suwnarkom przeprowadzane; 
ukrainizacji kraju.

Słusznie zaznacza , Ridnyj Kraj", iż ilekrotnie 
^bolszewikom na Ukrainie usuwa się grunt pod no­
gami, poczynają on' grać ńa narodowych uczuciach 
ludu ukra riskiego.

Szeroko reklamują oni postanowienia moskiew­
skiego Centralnego komitetu partji komunistycznej 
o obowiązkowem nauczaniu ukraińskiej mowy i za­
prowadzeniu języka ukraińskiego w szkołach i urzę­
dach na Ukrainie, lud jednakże wie dobize co są­
dzić o tych bolszewickich sztuczkach.

! Lud wie ile ukraińskiego zboża zagrabiono i 
wywieziono w głjb Rcsji, wie również jak pó w y ­
cofaniu się armji Petluiy ilu patrjotów ukraińskich 
władze sow i& żie  rozstrzelały lub zamęczyły w lo­
chach czerezwyczaiki. Dlatego też nigdy nie wyrze- 

• knis się praw samostanowienia o sobie i zawsze 
będzie uważał bolszewików za najeźdźców i oku­
pantów.

Nowi komendanci czerwonej armji.

„Hromadskij Wistnyk" zamieszcza wiadomość 
; t  Moskwy, iż główną ko/i endę radiańskie.i armji 
: Ukrainy i Krymu sprawuje obecnie Maruilskij, z*ś 
pomocnikiem jego został dotychczas:wy komendant 

' 13 armji Koik. '

I b Szan. P r s i i i i iw s fe iw
• Prosimy uorąnjmie o jak najrychlejsze nadesłanie 

prenumeraty

wrzesień
wraz z bwent. zaległością, celem uregulowana 

nakładu.

CENA PRENUMERATY WYNOSI OD 1. WRZE­
ŚNIA B, R.j

We Lwowie miesięcznie do odbierania
w administracji (ekspedycji) 1.100 m.

We' Lwowie z ©unoszeniem do domu l25Gtn.
Z przesyłką pocztową w całej Polsce 1250 m.
Zagranicą miesięcznie 2.00f m.
Za zmianę adresu dopłaca się 50 m.

Susa1 pojedpezy ud 1 wiśnia 
k całej Polso 50 marsk.

K R O N I K A .
Ka*sndar?. Czwartek, St 3:erfHii3. R1. -kat.: 

Rajmunda. —  (Sr.-kat.: Flora i Ławra. —■ Słowian - 
'V: Świętosława.

— Poseł nadzwyczajny do rokowań polsko-niemiec­
kich. Naczelnik Państwa dekretem z dnia 19 b. m. za­
mianował p. Kazimierza Olszowskiego, dyrektora de­
partamentu Miiristersftiwa spraw zagranicznych, pres 
zesa komitetu tranzytowego oraz pełnomocnikiem Rzaora 
do rokow ali polsko-niemieckich, posiem nadzwyczajnym 
i Ministrem pełnomocnym I. klasy.

— Gen. Lilia. Prasa warszawska podaje obszerne 
sprawozdanie z  pobytu szefa sztabu i gen. Estouji w 
Polsce gen. LUla; który został udekorowany orderem 
„Polonia Restrtuta". Pobytjszfefa sztabu armii estońskiej 
zacieśnił węzły przyjaźni między armiami obu pań.ow.

—  Przedstawiciel T. C. L, w Danji. W ielce zain- 
tereson anie wywołał w Danii przyjazd X. posła Ludwi- 
czaka przedstawiciela polskiej instytucji oświatowej 
T. C. L. z Poznania i założyciela pierwszego w Polsce 
Uniwersytetu Ludowego w Daikach.’

O zainteresowaniu się Danji ruchem oświatowym  
w' Polsce świadczą długie artykuły w największych ga­
zetach duńskich idące w ślad za pobytem X. Ludwicza- 
ka w poszczególnych miastach Danj!, Wszędzie okazy­
wano posłowi polskiemu żywa sympatię. — Duńczycy 
djmn.i są, że Polakom wskazali drogę najdoskonalszą i 
wypróbowaną do oświecenia ludu, —  wiedzą bowiem, 
że właśnie Uniwersytetem swoim ludowym zawdzię­
czają nadzwyczaj wysoki stan inteligencji swego iudu, 
jak i znaną powszechnie zamożność ludu duńskiego.

Ksiądz Ludwiezak wrócił już do swoich Datek I 
jak się dowiadujemy1 zamierza w połowie października 

w publicznych wykładach zapoznać społeczeństwo 
polskie z Danją, jej ludźmi i urządzeniami, szczególnie 
z duchem i organizacją Uniwersytetów Ludowych.

— Koncentrowanie zasobów pieniężnych. Minister 
skarbu Jastrzębski wydał do wszystkich podległych mu 
urzędów rozporządzenie, aby wszystkie wolne sumy 
obowiązkowo składały w centr. kasie państwowej, 
wycofując je z P. K O. i P. K. K. P. oraz banków 
prywatnych.

— Wypłata dodatków nauczycielskich. P. Minister 
oświecenia publicznego telegraficznie polecił kuratorium 
—  aby zalegające dodatki płac nauczycielskich byty 
wypłacone najpóźniej ho 3. września. Na przyszłość 
wypłaty mają być załatwiane przez właściwe departa­
menty ministerstwa w przeciągu 48 godzin.

— Wobec wyczerpania kredytów i braku pewności, 
czy Ministerstwo Skarbu udzieli sum, niezbędnych ao 
wy&ończenta prac przewidzianych w programie na r. 
b. zwolniono 435 robotników pracujących w Gdyńt t 
prtsy kamieniołomach. Natychmiast do wyjaśnieniu 
sprawy kredytów roboty prowadzone będą w (dalszym 
ciągu zgodnie z zamierzeniami (A\V.)

— Dyrekcja Poczt i Telegraiów komunikuje: Prze­
strzega się abonentów telefonowych stacji abonamen­
towych przed nadużywaniem tychże do rozmów nie­
bezpiecznych dla Państwa względnie szkodliwych dla 
jego interesów.

Na wypadek stwierdzenia takiej rozmowy przez 
funkcjonariuszy telefonowych. zastosuje się bezwzglę 
dnie do odnośnej stacji rygory przewidziane w posta­
nowieniach- paTagr. 36. pkt. 1. lit. c. Ordynacji telefo­
nicznej i zarządzi się znfesienie instalacji teleionowei.

Rozmowy, prowadzone z publicznej mównicy; o 
treści szkodliwej dla interesów Państwa będą z urzę­
du przerywane, przyczern odnośne należytości nie bę­
dą zwracane. j-Jjj! Przestrzega się również publiczność 
przed posługiwaniem się telegrafem w sprawach, któ­
re mogą Państwu przynieść szkodę. — Zgodnie z posta­
nowieniem paragr. 3. Ordynacji telegraficznej nie będą 
telegramy takie przyjmowane względnie ulegną one 
wstrzymaniu przez stacje tclegrafowc przechodowe 
łub oddawcze o ileby przyjęcie w stacji nadawczej 
■nastąpiło wskutek przeoczenia albo nieświadomości 
ich treści.

Zn Prezesa: Laski mp.
— Poczta lotnicza. Min. Poczt i telegrf. zawarł 

umowę z „Aerolloydem", na m-ocy której z dniem T. 
września rozpocznie sie przesyłanie drogą lotnicza 
poczty państwowej. Komunikacja ma się odbywać w 
przeciwieństwie do linji francusko-rumuńskiej, również 
podczas okresu zimowego.

' * ■—j Roboty koło umocnienia naszego wybrzeża 
morskiego prowadzone przez Mjnist. Przem. i.Ha.twSu 
pnsuwaia sie szybko naprzód i prawdopodobnie uda się 
je zakończyć przed nadejściem zimy (AW.L

—  Statek szkolny „Lwów". Dn.ia 26. bm. wyru­
szył statek szkolny „Lwów" z ładunkiem drzewa do 
Birkenhead. skąd uda sie następnie z ładunkiem koksn 
do Kopenhagi. Statek ma na swyim pokładzie iak i po­
przednio uczniów szkoły-morskiej w Tczewie (AWA

— Zaproszenie na inauguracje „Targów Wschod- 
łiichti. Uroczystość otwarcia tegorocznych „Targów 
Wschodnich ", która odbędzie się 5. września b. r. o 
godz. 12-tej, zapowiada się znów, jako wielka mani­
festacja naród, i gospodarcza Zarzęd Tardpw Wschod­
nich". odpowiadając życzeniom władz. instytucji, zrze­
szeń itp.. wysłał kilka rysięcy zaproszeń dla ich p rz e d ­
staw ic ie li. W wypadku niedoręcz.enia przez pocztę —- 
można jeszcze przed otwa-ciem zgłosić się po zapro­
szenia osobiście lub listownie w.ż biurach na placu 
„Targów Wschodnich" i ptzv  ul. Senatorskiej 6.

— Raut „Targów Wschodnich". Zakończeniem pro­
gramu uroczystości otwarcia „Targów Wschodnich*,

oędzie wspaniaty raut, urządzony w  odnowionych sa­
lonach Kasyna Miejskiego. Ze względu na to, że ram 
zaszczycą swą obecnością Naczelnik Państwa, Mar­
szałek Trąinpczyński, Prezydent Ministrów Nowak, sze­
reg posłów i członkowie ciała dyplomatycznego państw 
zaprzyjaźnionych, program rantu będzie wspanialszy, 
niż na zwykłych rantacr. Jak wiaaomo, oocnód z rautu 
przeznaczony na wdowy i sieroty' po dziennlkarzacn. 
Wobec tego i Tow. Dziennikarzy krząta się by pro­
gram odpowiadał chwili. O/iegdaj w salonach prezy­
dialnych pod przewodnictwem prez. Neumannowej od­
było się posiedzenie grona pań, przy udziale dwudziestu 
kilku pań z wybitnych sfer naszego miasta. Prezes 
Towarz. d./ąenmi-karzy Laskownicki zaznajomi' panie 

z programem rautu, poczem obecne pank z nadzwy­
czajną gotowością zajęły się gospodrczą stroną rautu 
Bliższy program będzie podany wkrótce do publiczne; 
wiadomości.

—  Zmiany w urzędach cębtycR. Z powodu n iesie­
nia granicy celnej miedzy Polską a obszarem Wolnego 
Miasta Gdańska zostały zwinięte urzędy celne w 
Gdyni i Kokoszkach, urzędy zaś celne, położone na 
dawnej śląskiej granicy celnej, która zosrala zniesiona 
z dsitem 19. czerwca br. znajdują się w stanie likwida­
cji. Sa to urzędy celne w Szczakowej. Chełmku, Ja­
worznie. Zabrzegu, Strumieniu i Herbach, oraz eks­
pozytury urzędu celnego w Sosnowcu, Gniazdań Nie­
zdara. Czeladź, Bobrowniki, Miłowice, Most Szopienic- 
ki i Modrzeiów. Urzędy cęjne w Sosnowcu i Oświęci­
miu pozostają nadal jako urzędy celne wewnętrzne.

Natomiast utworzono ' r:a obszarze adrmnistrnryi- 
iw fl dyrekcji ceł w Mysłowicach t. 3. na Górnym Ślą­
sku szereg nowych urzęcó w celnych, a mianowicie u- 
rzędy celne kolejowe w' stacjach Sośnica, P-ytom dw. 
gł„ Katowice, Lubliniec. Summa, Hindenburg. Bobrek.

Choizów. Karf, Bryrznek Rossberg. Rybnik. Anmr- 
be-rg, Woifgangsweiche, Chebzie (Morgenroth). Re- 
demblickschaft (nprentiwgrube). Pawonków i Radzip-,- 
kar*.grube. Ponadto utworzono na Górnym Śląsku 41 u 
rzęcfów celnych drogowych.

— Polski Czerwony Krzyż. Z końcem września 
odbędzie sie w Warszawie walne zgromadzenie delega­
tów Polskiego Czerwonego Krzyża. Porządek obrao 
obejmie zatwierdzenie bilansu za rók 1920 i 1921 orce: 
budżetu na rok 1922, następnie sprawa komisji delcga- 
cyjnej i wiele innych.

—  Zaproszenie na kongres do Rzymu. Minister­
stwo spraw zagranicznych komunikuje. W czasie od 
28. maja do 2. czerwca 1923 r. ma odbvć się w Rzy­
mie międzynarodowy kongres, poświęcony zagadnie­
niom inedy«feiy i farmacji wojskowej. Rząd polsk; c- 
trzymał zaproszenie do wzięcia udziału w powyższym  
kongresie.

—  Polska eskadra lotnicza. W dniu 27. b. m. przy­
b iła  do Pragi pod dowództwem pułk. Rajskiego reń­
ska eskadra lotnicza, udająca się na piędzyiiarodov c 
zawody do Zurychu. Korpus oficerski ' 1. polki! lotni­
czego przyjął lotników polskich pod\vieczorkieńi. w 
którym wziął udział gen. Miftelhausen. szef rancuskiji 
misji wciskowej. Następnie lotnicy polscy udali się w 
dalszą podróż do Zurychu.

—  Dopuszczalność wyjazdu do Czechosłowacji 
przez Cieszyn. Istniejący dotąd zakaz wyjazdu do Cze­
chosłowacji przez Cieszyn osobom nie zamieszkałym nr. 
Śląsku Cieszyńskim został obecnie zniesiony.

Wobec tego dozwokmem jest wystawianie paspor- 
tów oraz udzielanie wiza pasportowego wszystkim oso­
bom. bez względu na ich miejsce zamieszkania, dla 
wyjazdu do Czechosłowacji z możnością przejazdu 
przez Cieszyn.

—  Kolejarze chcą1 uniemożliwić wywóz żywności. 
Onegdaj odbył się w obszernej montowni warstatów 
kolejowych we Lwowie za inicjatywą Zawodowego 
Związku koleiarzy wfcc pracowników kolejowych przy 
licznym udziale referentów .

Po wygłoszeniu referatów przez pp. Rud.jiodego, 
który zdał sprawę ze zjazdu kolejarzy w Nowym Są­
czu i Hiiftnera, który omawiał ekonomiczne potoźen-c 
pracowników kolejowych, ar ze prowadzono dłuższą dys­
kusje, w ciągu której zabrał także głos poseł Hausuer. 
Tenże w treściwem przemówieniu przedstawił smutno 
położenie gospodarcze i materialne funkcjonariuszy ko­
lejowych, apelując do ich solidarności. — Po przyjęciu 
do w' adotrości sprawozdania ze zjazdu w Nowwn Są­
czu uchwalono poprzeć całą siłą przedłożone w swotm 
czasie Ministerstwu kolejowemu przez Zawodowy 
Związek kolejarzy żądania, zmierzające dc poprawy 
Rytu kolejarzy przez ostateczne uregulowanie płac, o- 
raz postulat zjazdu odnoszący się do wydania pragma­
tyki służbowej.

Wreszcie uctewaliło zgroinadzenie wobec szuteją- 
cej i rosnącej z dnia na dzień drożyzny, której głów- 
nem źródłem jest wywóz żywności za granice, z\cró- 
d ć się do zarządu Z. Z. K„ by odniósł się do ogółp 
koleiarzy. aby ci ze swej strony wszystkimi środkami 
przeciwdziałali wszełkiemu wywozowi średków żyw ­
ności z kraju.

—  Redukcja personalu kolejowego. Od roku od-
byiwa się na ix>Islcic.h kolejach państwowych redakcja 
persanalu, jako środek cło osiągniecie oszczędno ;ct. 
Obok systematycznego pensjonowania wyźfeych urzę­
dników. zajętych w różnych miejscach służbowych, 
przez Ministerstwo kolei żelaznych, bądź to z powodu 
odbycia przepisanych lat służby', bądź też z powodu 
dojścia do przewidzianego w ustawie eirłerytainej wie­
ku, przeprowadzają poszczególne dyrekcje w swoim 
obrębie redukcja persona!u, która z natury rzeczy od­
bywa sic systematycznie, ale w tempie powołneni.

Według;, zasiągnięfśjch wiadomości przeniesiono w 
obrębie lwowskiej dyrekcji kolejowej od początku --
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ku bieżącego na emeryturę około 2U0 pracowników 
kolejowych, którzy osiągnęli przepisany wiek lub 

przepisaną ilość lat służby.
Ponadto zwolniono w obrębie tej dyrekcji ze służ­

by kolejowej od listopada z. r. przeszli) 200 sil kobie­
cych, a to przedewszystkięm kobiety zamężne, mające 
zapewnibne utrzymanie przez mężów, oraz córki pra­

cowników kolejowych lub innych osób, będące na u- 
trzymaniu rodziców. Podnieść przy tern należy, że ce­
lem uniknięcia pokrzywdzenia poszczególnych jedno­
stek rozważano dokładnie każdy wypadek z osobna i 
przeprowadzano w wypadkach wątpliwych szczegóło­
we wywiady co do materialnego położenia dotyczących 
pracowników.

Ilość personalu lwowskie'} dyrekcji kolejowej zosta­
ła jeszcze przez to zesz.cztrploną. że wielu pracowników 
przydzielano czasowo, lub też przeniesiono na stałe do 
dyrekcii kolejowych w Poznania i Gdańsku, a w ostat­
nim czasie do utworzonej niadawno dyrekcji kolejowej 
w Katowicach z powodu znacznego, zapotrzebowania 
tamże pracowników w rozmaitych działach służby ko­
lejowej.

Niezależnie od tego odbyw a się system atycznie 
uzupełnianie braków przez przyjmowanie nowych sił 
rn'łod3'Xh.

— Zagrożona placówka naukowa. Budżet warszaw­
skiego Towarzystwa naukowego przewidywał deficyt 
w kwocie z górą sze.śćdziesiatsiedem milionów. Wobec 
spadku waluty deficyt ten zwiększa się z dnia na dzień. 
Towarzystwo ogłosiło odezwę do społeczeństwa, w zy­
wającą do niesienia pomocy, aby uratować zagrożoną 
placówkę naukowa.

— Hojny dar na naukę polską. Zarząd warszaw­
skiego Banku Zjednoczenia złożył na rzecz warszaw­
skiego Towarzystwa naukowego miljon marek. Ma ten 
sam cel złożyli pp. Władysław Maurycy i Jerzy Gar- 
dowscy 500.000 marek.

  II. Zjazd Delegatów Związku Polaków w. ic.
zapowiada się bardzo licznie, zainteresowanie sie test 
niezwykle żywe; zgłoszenia udziału w Zieździe napły­
wają zarówno źe strony Kół miejscowych trzech wo­
jewództw wschodniej Małopolski jak i z innych dzielnic 
Polski. Prace komisji wyłomowych dla spraw Zjazdu 
— są w pełnym toku.

W obradach, które trwać beda 9. i 10. września 
wezmą udział PT. Posłowie na Sejm ustawodawczy 
oraz wybitne osoboistości ze świata społecznego i po­
litycznego.
i —  Wykrycie arsenału komunistycznego. (AW.). 
Dnia J9. b. m. w Kownie na ul. Binkowskiej w domu 
zajmowanym przez fabrykę garnków, funkcjonariusze 
defen-zywy znaleźli w ziemi 6 beczek z pirokselina i 
innemi materiałami wybuchowemi, oraz granatami1 ręcz­
nymi. Beczki te. były starannie zabezpieczone od wpły­
wu wilgoci. Materjpfy wybuchowe według orzeczenia 
ekspertów znajdowały się w ziemi około 2 lat. Należą 
one do organizacji komunistycznej. Śledztwo w toku.

  Kieska posuchy objęła w roku bież. cała pra­
wie Ukrainę, mianowicie Mikołaie wszczyzne. Cherzoń- 
szczyznę, oraz .niektóre okolice guberji Odesskiei i Je- 
katyrynosławskiei. Zboża zniszczone posucha starczą 
w najlepszym wypadku na parę zaledwie miesięcy, zaś 
zasiewy kukjrrudzy i prosa, które stanowią w tych o- 
kolicach przeważna część zbiorów przepadły zupełnie. 
Okolice aopatrzone w zboże na część tylko roku cze­
ka w r. b. klęska głodowa.

  Z rosyjskiego raju. Dr. Thorwald Mad son kie­
rownik duńskiego państwowego instytutu serologicz­
nego oraz członek komitetu dla zwalczania chorób 
zakaźnych w Rosii i członek komitetu bygjeny przy 
Radzie Ligi Narodów, który niedawno powrócił do Ko­
penhagi z Genewy i który niedawno wysłany był do 
Rosżi, w- celu zapobieżenia zawleczeniu się epidemii 
do Europy, w wywiadzie z dziennikarzami oświadczył 
co następuje: śmiertelność w Rosji wyniosła 15—20 
mfljonów,.ludzi i nie będzie w  tern ani słowa przesa­
dy. jeżeli stwierdzę, że w roka ostatnim zmarło prze­
szło milkm osób i to wyłącznie na tyfus i cholerę. Cho­
rowało zaś na tyfus około 20 milionów ludzi.

 O------
(t. z.) Walą się dachy 5 balkony. Wczoraj popołu­

dniu począł walić się balkon kamienicy przy ul. Kocha­
nowskiego 1. 1. Zawezwana straż pożarna balkon ro­
zebrała.

W ieczorem znowu w realności przy ul. Sokoła T 
urwał się gzyms i runął na chodnik z w ysokości Ii-go 
piętra.

Dziś około 7 rano w te? samej kamienicy [naroż­
nej ulic Chorążczyzny i Sokoła) urwał się gzyms od 
strony ul- Chorążczyzny i omal nie runął na jednego
z przechodniów.

Wogóle cały szereg kamienic we Lwowie grozi 
zawaleniem.

Co na to departament techniczny Magistratu?
ft. z.) Wyrodny ojdec. W nocy z poniedziałku na 

wtorek miała miejsce na pl. Bernardyńskim kolosalna 
awantura. Oto niejaki Jose! Gurfein, liczący, lat 48, 
pochodzący z Próchnika ■ pod Jar osła wftem, usiłował 
zaciągnąć d» hotelu swą własna córkę Rozalię, li­
czącą 22 lat. Wdała się w tę sprawę policja i przy- 
aręszłowaia go. Na policji okazało słę, że ptaszek był 
już karany za namawianie do nierządu półtorarodś- 
nem więzieniew, zaś za współudział w fałszowaniu 
monety otrzymał sześć lat wiezienia. Ciurfein przed 
niedawnem opuścił zakład karny w Wiśniczu,

(t. z.) Krwawa bójka w bóżnicy. Wczoraj wybu­
chła bófka miedzy piekarzami w trakcie którei Sen- 
der Hai-oern uderzył swego towarzysza, również pie­
karza Szaje Sterna Żelaznem narzędziem w głowę.

Steni zawezwał na pomoc swego przyjaciela Zygmunta 
Siłberstęina. który odszukał Halperna w domu modlit­
wy przy ul. Bóżniczej. Tu przyszło do krwawej bójki, 
w której zostali poranieni żelaznemi laskami Senccr 
Haipern, brat tegoż Jakób i jakaś dziewczyna. Rów­
nież przebity został nożem Herman Schechter.

Poranionych opatrzyło pogotowie ratunkowe.
Zygmunta Silberstema i Sendera Halperna areszto­

wano.
ft. z.) Kradzież na dworcu. Ungerowi Eugeniuszo­

wi skradziono podczas wysiadania z pociągu z lewe) 
dolnej kieszeni niklowy zegarek „Omega" z wisiorskiem 
wartości 80.000 mkp.

Dawidowi Linsermannowi, zamieszkałemu w Bu- 
kaczowcach, skradł nieznany sprawca w pociągu 
między ..Podzamczem" a głównym dworcem portfel 
z czerwonej skóry z zawartością 150.000 mk„ Liitser- 
mann ofiarowuje za wykrycie sprawcy 50.000 ink. na­
grody.

W przeieździe z Rumurłji do Niemiec skradziono 
kupcowi Izaakowi Goltzerowi z Jass — zloty zega­
rek z łańcuszkiem i wisiorkiem wartości 300.000 rnp. za 
odnalezienie tegoż ofiarowuje 500.000 mk. nagrody.

(t. z.) Kronika policyjna. Na Józefa Kuzyka sier­
żanta W. P. przechodzącego wcznsyj wieczorem ul. 
Janowska napadło sześciu drabów i bez żadnej przy­
czyny dotkliwie go pobili.

Eisig Essen dorożkarz Nr. 101 przejechał wczoraj 
popołudniu Marię Szyszkównę, zarn. przy ul. św. Mar­
cina 1. 26. Joanna zaopatrzyło Pogotowie ratunkowe, 
które st\vier-dzito u niej złamanie ręki i dwie rany w 
głowic. Eieen usiłował zbiedz, został jednakże przytrzy­
many przez posterunkowego.

Na gorącym uczynku przychwytano wczoraj zna­
nego włamywacza Józefa Podgórskiego, który włamał 
się do mieszkania Herscha Schapiry ul. św. Teodora 
1. 8 i wynosił właśnie worek ze skradzionymi przed­
miotami.

Da aresztu dostał się również Wasyl u k Aleksander, 
■podejrzany o kradzież, rewolweru i 50.000 mp. gotówki 
na szkodę Stanisława Pilszaka, słuchacza medycyny 
Janowska 1. 120.

Stanisław Hnńka porucznik W. P. z«m. przy. ul. 
Bartosza Głowackiego I. 30 doniósł policji, iż wczorai 
skradziono mu z szufladki szafki nocnej dwa pierścionki 
z brylantami wartości 500.000 mp.

—  Baczność! Stowarzyszenie Legionistów Pol­
skich z lat 1914, 1916 we Lwow.ie zwraca się do care- 
go P. T. Społeczeństwa z prośbą o nadanie im posad 
oraz wdowom i sierotom po nich. Prosimy o łaskawe 
zgłoszenia, wolnych posad do biura pośrednictwa 
pracy Legionów Polskich, ul. Zielona 7, prawy parter. 
Zgłoszenia przyjmuje kierownik Biura Pośrednictwa 
Pracy codziennie rano od godz. 10— 12 przedpol. i od 
4—7 wieczór.

—  Wydział Towarz. śpiew. „Echo" zawiadamia 
swych członków, że pierwsza próba powakacyjna od­
będzie się we czwartek, dnia 31. b. m., w lokalu wła- 
spjnn, gmach hr. Skarbka II. p. Początek punktualnie o 
godz. 7.30 wieczorem.

—  „Bard". Zarząd Towarzystwa śpiewackiego 
„.Bani" zawiadamia wszystklich członków Towarzy­

stwa, żc próby chóru po ferjach letnich rozpoczną się 
w piątek dnia i-go  września br. w lokalu przy ulicy 
Blacharskiej L. 8, II. p. o godzinie 7 wieczorem.

- Związek Duślańczyków-Ag oromaw ( pć- 
dziaf M;łopo!ski we Lwowie Kopernika 20, III p. 
Biuro Związku rewizyjnego Spółdzielni rolniczych) 
prowadzi biuro pośrednictwa p n e y  dla swych człon­
ków —  zwraca się niniejszem do P. T. "‘Właścicieli 
majątków ziemskich o zgłssz n e ped wskazanym 
idiesem wolnych posad: DyrcK toóe i adminis'r.‘- 
rrów dóbr oraz prak ykantów rolnych.

D r *  S t a n i s ł a w  W A Ł Ę G A

DENTYSTA
O rd^ntsje oeS 9 — 1 i 3 —6. 

Ł.WOWj u lica  ASNYKA lic z b a  4.

N o t a t k i  H i e r g e k Q - a ń y $ t y G 2 a 8.

Repertuar Teatru Miejskiego 
Początek pmdstawfeS o gods. 7*Stł wjessoren.

Dziś, we środę „Ten, które«o biją po twarzy", 
yystęp Brydzióskiego. — Jutro, we czwartek „Tai- 

sz uka w 3 aktach. — W piątek i sobotę 
„Ten, którego biją po twarzy* (występ W. Brydziń- 
skiego).

Repertuar Tautru Kowaśsl.

Dziś, we środę i jutro, we czwartek „Ósma 
żona Sinobrodego", farsa. —  W piątek zamknięty.—  
W sobotę „Sybilla", operetka.

— „Ziemia Michałowska", bezpartyjny organ dla
powiatu brodnickiego i sąsiednich rozpoczęto wydawać  
w Brodnicy pod redakcja Kazimierza Wojciechow­
skiego. „Ziemia M ichałow ska" ukazywać się będzie 
trzy razy w tygodniu, mianowicie we wtorek, czwar­
tek i sobotę.

— Teatr Nowości będzie przez piątek zamknięty t  
powodu przygotowania do przedstawienia operetko­

wego, które oćbi izie się w sobotę. Dana będzie ulu­
biona operetka i.Sybilla". „Ósma żona Sinobrodego** 
grana będzie tylko dwa razy, tj. we środę i we czwar­
tek.

— Gościnne występy W. Brydzińskiego wnet Już 
się kończą. Dyrekcji udało się pozyskać znakomitego 
artystę na kilka jeszcze tylko występów. Dziś, t. j. we 
środę, idzie w Teatrze Wielkim „Ten, którego biją (no 
twarzy"; we czwartek „Tajfun"; w piątek i w sobotę 
„Ten którego biją po twarzy".

— Towarzystwo Sztuk Pięknych w e Lwowie u-
rządza na Targach Wschodnich wystawę: sprzedar, 
dzieł sztoki. — P. p. Artystów', którzy nie otrzymali 
specjalnego zawiadomienia upraszamy nadsyłać prace 
do lokalu Towarz (ui. Dzieduszyckich 1) do piątko dnia! 
t. września w godzinach od 10—4, prace nie przyjęte 
przez komisję na wystawę na Targach, zostaną ewentu­
alnie wystawione równocześnie w lokalu przy ui. Dzie­
duszyckich 1.

TELEGRAM Y.
POWRÓT NACZELNIKA PAŃSTWA D O  W AR.

SZA W Y
W arszaw a. (AW). P o w raca jąceg o  z G órne­

go Ś ląska N aczelnika P ań stw a  pow itali na dw or­
cu g łów nym ' M inister sp raw  w ew n. Kamretńsfci, 
M inister k o k i żel. M arynow ski i zast. szefa sz ta ­
bu generalnego pułk. R ybak.

NOM INACJA.
Warszawa. (PAT.). J G ir je r  P o ran n y "  dono­

si: Naczelnik P ań s tw a  m ianow ał prfczesa Sadu 
obw odow ego Saw ickiego prezesem  N ajw yższego  
T rybunału  sądow ego.

SZEF SZTABU ESTOŃSKIEGO W  POZNANIU
Poznań. (PAT.). W czoraj o  godz. 4‘40 p rzy ­

by ł do Poznania  szef sztabu estońskiego gem. 
Lill w  to w arzy s tw ie  sw ego  ad iu tan ta . G eneral 
udiał się d o  B iedruska, gdzie by ł obecny  n a  ćw i­
czeniach załogi, a o północy odjechał do W arsza ­
w y. P ism a podają, że  w  Luszow ie gen. LS11 ude­
korow ał gen. D ow bor-M  uś reckiego w ysok im  
orderem  estońskim .

NOWY PODSEKRETARZ STANU.
W arszaw a. (PAT.). ,,'Kurjer Porańm y" poda­

je: Na m ocy decyzji R ad y  M inistrów  p rzedstaw ił 
P rezy d en t Mim,, d y rek to ra  depart. p. Studzińskie­
go do nominacji na  .podsekretarza stanu- Naczelnik 
P ań s tw a  nomitncjęi podpisał.

REPREZENTACJA RZĄDU NA TARGACH 
WSCHODNICH.

Warszawa. (PAT.). „K urier P o ra n n y "  dono­
si: Na o tw arc iu  T argów  W schodnich w e L w o­
wie- Rząd reprezen tow ać  beda pp. P rezy d en t Mi­
n istrów  N ow ak, M inister p racy  i opieki społecz­
nej D arow ski i k ierow nik M inisterstw  p rzem ysłu  
i handlu S trasb u rg er

CZYŻBY NAPRAWDĘ?
Londyny (AW.). W  kolach parlam entarnych  

tw ierdzą  stanow czo, że  w  najbliższym  czasie L. 
G eorge w ycofa się z życia politycznego.

DOLAR SPADŁ!
Berlin. (PAT.). W  zw iązku z w iadom ością, 

że przedstaw icieli Niemiec zaw ezw ano  do P a ry ­
ża celem pertrak tacji z kom isją reparacyjną, do­
lar spadł w czoraj na 1.400 mk. S tosow nie do 
spadku dew iz spadł także  kurs weksli.

JESZCZE GO TAM NIE BYŁO!
Nowy Jork. (PAT.). Teł- Comp. W edług  in­

form acji tu tejszej p rasy  Cziczerin zw rócił sie do 
am erykańskiego konsulatu w  Berlinie z prośbą o 
w zow anie mu paszportu  n? w yjazd do S tanów  
Zjednoczonych. Cziczerin zaw ierza ud.ać się do ' 
Now ego Jorku  celem naw iązania rokow ań  z ko­
łam i am erykańskietn i w sp raw ie  finansow ej po­
m ocy dla Rosji.

Z UNJI MIĘDZYPARLAMENTARNEJ.
Wiedeń. (PAT). Na dzisiejszej konferencji 

Unji mśędzypaci am en tam  e j w ygłosił Acfelsberg 
re fe ra t o m niejszościach narodow ych i zapropo-: 
now af przekazanie studiów  nad tą  sprawcą stałe! 
komisji dla sp raw  narodow ych i kolonia lny ch.

Wiedeń, 28. sierpnia. (PAT.). Na konferen-cł 
Unji m iędzyparlam entarnej H olenderczyk Treubf 
w skazał na konieczność w olnego handlu j ż-Jift 
zniesienia ceł dJa najw ażniejszych śrooLó-
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Żidonia urąisiltóii pacztcwyuli, tójfoiiiEZHjEiF i teieyrafcipli.
Warszawa. „K urjer P o ran n y ’’ donosi: 

'W czorrd  odbył się w iec pracow ników  pocz- 
iowi*ch, telegraficznych i telefonicznych, na k tó ­
ry m  nchiwaiono postaw ić •następujące żądania:

1) Jednorazow ego zasiłku ma zakup zapasów  
zim ow ych w  wysokości: 150.000 m aiek  dla osób 
sam otnych, 200.000 dla posiadających nieliczną 
rodzinę, 300.000 dla posiadających rodzinę iziożo-

' ną z  w iększej ilości osob.
2) Zapłacenia w  całości w pisów  szkolnych za 

dzieci.

3) Uregulow arna p łac  w  ten sposób, iż m i­
nimum p łacy  stanow ić będzie 110.000 rap.; dla 
n iższych funkcjonał*:uszy ifsitalaao minitnun* na 
85.000 rap.; nadto dodatkow o po 25,000 mp. na 
każdą  grupę rodzinną.

Groźba strajku.
R ezolucja ośw iadcza ponadto, że o  ile dc 

6. w rześn ia  ( do godiz. 11 żądania pracowraików 
w yż w ym ienionych nie zostaną pym yśfaie za ła t 
witane, p racow nicy  zaw ieszą  praeó.

żyw ności. D elegat niemiecki zaznaczył, że zn ie­
sienie cel nie by łoby  k o rzystne  dla krajów  o s ła ­
bej walucie. D elegat am erykański B u rto  zazn a­
czy ł, że S tany  Zjednoczone stoją na stanow isku 
polityki ceł ochronny cli. D elegat belgijski Lafon- 
taine przypom niał, że jeszcze .przed 30 ła ty  Lu- 
za tti p roponcw ał w prow adzenie jednolitej w alu ­
ty  w  całej Europie. P re z e s  M alaja zaw iadom ił, 
że R ada Unji ponownie: w y b ra ła  prezyden tem  
Uroji lorda H eardala.

NIEMIECKIE SZTUCZKI.
Berlin. (AW.) Dzienniki niem ieckie donoszą, 

że sędzia śledczy, k tó ry  p rzeprow adza badanie 
■członków komisji w ojskow ej francuskiej, a reszto - 
! w an y ch  w  R ossberg  na G. Ś ląsku niemieckim, 
w y d a ł rozporządzenie rza trzy  m ania a re sz to w a­
nych. P rasa  niem iecka opierając się na  rzeko­
m ych deklaracjach jakiegoś oficera ze  sztabu 
gen. Szeptyckiego utrzym uje, iż komisja francu- 

•ska  m iała za zadanie przygo tow anie  okupacji nie- 
; m ieckiego G. ś lą sk a  p rzez  w ojska polskie w 
; zw iązku  z ewerrtualnem  w ykonaniem  sankcji. Am­
basada francuska przedsięw zięła w obec rządu 
R zeszy  odpow iednie k rok i celem zwolnienia, tych  
o iicerów , k tó rzy  p rzez pom yłkę przejechali g ra ­
nicę niem iecką.

PRZECIE RAZ I W ŁOSI ODDAJA NAM
s p r a w i e d l i w o ś ć .

R zym . (PAT.) „Gioiinale d ’ Italia’’ zam ieści­
ło  spraw ozdanie redak to ra  Stolutti Saala z roz­
m ow y jego z szefem polskiego sztabu  generaiue- 

;.go gen. Sikorskim,. A rtykuł u trzym any  jest w  to- 
'n ie n ad e r p rzy jaznym  dla Polski o raz  nieslycha- 
’me pochlebny dla jej armji. T łum aczy  cm fa łszy ­
w e  poglądy zagran icy  na obecny stan  w ojska 
pohakiego,, p rzyznając w zupełności słuszność 
tw ierdizerfu szefa polskiego sztabu  generalnego, 
żev Polska m ta o  sw oich ściśle pokostowych dą- 
: żeń, k tó re  leżą w  tradycji' narodu polskiego, nie 
m oże w  dalszym  ciągu obniżać stanu sw ej armji 
ze w zględu na sw oje położenie geograficzne, po­
lityczne i strategiczne, oraz ze w zględu na istmie- 
jjące porozum ienie itiem iedko-rosyjskie, kierujące 
się przeciw ko najżyw otniejszym  interesom  P o l­
ska. P o lska nic m ając tak  w lelkieh-m asy rezerw  
jeclitolrdie \\w~s;zkolonyęh, jak  pań stw a  sąsiednie, 
potrzebuje długiego jeszcze czasu do podniesienia 
fizycznego i odpornego stanu całego narodu. ■

POLITYKA JU G O S t AW JI.

W iedeń. (PAT.) „iN. Fr. P re sse ’’ donosi :t 
.Pragi, że m toister jugosłow iański Nincfcz ućteielił 
przedidaw icielom  p rasy  informacji o w ynikach 
"konferencji. Co do Austrji reprezentanci 4 państw  
przyjęJi p ro jek t rozryfrązania zagadnień ekonom icz­
n ych  i finansow ych, aby popraw ić  położenie Au­
strii. Postanow iono  zaczekać na w ynik narad  
Lrgi N arodów . Co się ty czy  W ęgier, to Jugosfa- 

iwira daw no ośw iadczy ła , że pragnie naw iązania 
p rzy jaznych  stosunków  z sąsiadam i. W  stosunku 
'do W ęgier Jugosław ia stoi na stanow isku res­
pek tow ania  trak ta tu  zaw arteg o  w  Tri amon. S to­
sunek ntiędzy Jugosław ią a W łocham i sta le  się 
poprawtia. K w estia austriacka jest nie tyłko kw e­
st ją środkow ej Europy, lecz k w e s tą  całej Euro- 

,py.. W ielkie m ocarstw a pow ierzy ły  tą Lidze Na- 
,ro d ó w . Jugosław ia zgodziła się n ao ro je k t rozw ią­
zania tego problem u j iest gotow a do wwpółdzto- 
llamia w  rozw iązaniu.

, RATOWANIE CZY GRZEBANIE AUSTRJI?

Wiedeń. (IJAT.) Kanclerz Seipel zw o ła ! d a to  
dyplom atyczin: celem  poiniorniow aiua s o  o  w yn i­

ku sw ej podróży . Popołudni"* odbędzie się  .posie­
dzenie R ady m inistrów , na k tó rem  Seópel i Segur 
złożą spraw ozdanie z rokow ań w Berlinie i W e­
ronie. Rada m inistrów  ustali w y tyczne  zagran icz­
nej pofityki' finansow ej n a  najbliższy o k re s  p rac  
parlam entu austriackiego.

W  najbliższym  czasie, przybędzie  do P rag i 
w ybitny  przedstaw iciel p rzem ysk i austriackiego, 
celem omówiierria m ożności gospodarczej w sp ó ł­
p racy  Austrji z C zechosłow acją. In icjatyw a w y ­
szła ze s tro n y  Czechosłow acji. W łoskie k o ła  prze­
m ysłow e w  najbliższymi czasie będą się także 
s tarały  'nakłonić przem ysłow ców  austriackich do 
atnalogiicanego kroku.

W edług  depeszy z Rzym u, dziennik: „11 Mon- 
do’’ donosi, że m inister Schanzer w ystosuje do 
C zechosłow acji i L  Jugosław ii rów.nobfzrmące noty 
z ośw iadczeniem , że W łochy nie zniosą jakiego­
kolw iek ograniczenia p raw  suw erennych  Austrji.

R zym . (PAT.) Stefami. M inister skarbu  P a ra -  
tore odibył w czoraj konferencję z  austrjackim  
delegatem  Schillerem  i posłem  austriackim  K w iat­
kow skim , Schiller zakom itiikow ał, że gabinet 
w iedeński prosi o  rychłe uruchom ienie kre-dytu 
70 milionów lirów,

W e w torek  odbędzie się» posiedzenie R ady 
M inistrów , na k tó rym m m ister S chanzer złoży  
spraw ozdanie z konferencji w  W eronie. M inistra 
w-e S chanzer i B ara to re  przedstaw iiają szereg  
projektów  w  kw estii r e p a r a c y j n e j  i długów  mię- 
dzykoalieyjnych. P ro jek ty  te po Obadaniu ich 
przez R adę m inistrów  będą rozesłane sprzym ie­
rzonym .

W czoraj rozpoczęta ‘się konferencja w e w ło­
skim urzędzie skarbow ym  w Rzym ie. U czestniczą 
w  niej w ioski min. skarbu B ara to re  i gen. seraj. 
Konsul ty  Contarini oraz jako reprezen tanci Au­
strii Schiller i poseł au str. K w iatkow ski,

K u r :,y  $  ,
Lwójy, dnia 3 0  s ierpn ia  gotlr. 1S*3 X

Mark! ińemtecM* 6 09  (7*00— 7 2 5 )
Franki francuski* 5 5 4  ICOO— 000)
Franki siwajcarskie 1623  (— )
Funty sterltagt 58 0!JO (00*000 — J
Koronv n ic ra -r is t1' 10— 00 (12*00— 14 00)
Wiedeń —■*-*- (12*0 0 — 13 5)
Kotosy czeski* 186.—C00 (330— 310)
Praga, wypiata 090 (290. — 3 0 5 :
Dolary amerykańska 84 9 - S545 (8475— 8575)

„ l;anady??k{e 8339 - 8 4 1 6  .0 00)
burych Marki polskie 0*0000 (0 0 0 )
Lei 280 0—00*00)
Liry 326
Budapeszt 000, (0*00)
Paryż 000 *000*00—o0O*OD)
ffeffls 0 00 (6 6 0 - 6  85)

Tendencji na marki niem. s 1 Jejsza.
Uwaga: Pierwsza cyfr® wekazap kurs imer-

macyjny. drągu, w eawiasls, kurs meof.s 
ijalnej giełdy.

Wiadomości z prowincji.
Chłop ofiarą oszusta. '

(t. z.) Włościanin Walenty Jarosz z Poświeczy 
obok Bu; aczowlec otrzyma! onegdaj gościa. Przy­
szedł doń jakiś oszust, który zdołał wmówić w Ja­
rosza, iż jest siostrzeńcem tegoż. Jarasz przyjął rzt- 
keinego siostrzeńca bardzo gościnnie i przenocował  
jo  Na drugi dzień sprytny oszust wy udził od J 
roszą 35 dolarów am. na które w-ęczy/ mu 5 .909  
mp, oświadczając, iż jestto pół miliona. Dopiero po

lego odejściu r.a:wtiv wieśniak dowiedział s i ę  cd 
sąsi dów, iż padł ofiarą uplanowanego oszustwa.

Nieuchwytny Hrynko Ross.
Osławiony wódz „zielonej artnji" fl.yńko Ko s 

znów wypiyaał na widownię. Jak donoszą z Cho- 
dorowa w nocy z 24  oa 25  bm. bandyci z jego 
z?jki wh  ar  ii się do sklepu Habera i rozbiwszy 

drzwi zrabowali 4 4  p3r Lucików i 2 kg. skó:y war- 
ości z w \ż  tniljor.a mo.

P o ża ry .
PoLuja przyąresztćwata Franciszka Cucha, któ­

ry podłożył ogień pod zabudowania Józefa Kurskie- 
go gospodarza w Racie pow. R?wa ruska. Spłonęły  
wsrystkie budynki gospodarcza i znaczne zspesy  
zboża. Szkoda wynosi przeszło 3 ,300 .000  mp. Cu.h 
dokonał czynu tego z zemsty.

Nowy sabotaż.
Wczoraj popołudniu nieznani rptawcy targnęli 

się znowu na objekia państwowe. Obok wsi Grzy- 
bowice, na linji kolejowej Lwów Żifkiew zniszczyli 
oni ną znacznej przestrzeni przewód/ telegraficzne 
i skradli przecięte druty wartości trzy niiljony mp.

Sprawcy dotąd niewyśledzent.

Dramat małżeński.
We wsi Hupkach pod Dobromilem 2 5 -letni  

parobczak Mikołaj Fcdeczko, z namowy swej ko­
chanki M rji, zamordował wystiz.ałem z rewolweru 
śpiącego w stodole jej męża Iwana Kołodzi ja 
Marja Kolodzieowa przyznała s ę  wobec sąsiadów, 
iż męża swego znienawidziła z powodu itiespełniania 
przez niego obowiązuów mafżeńArich.

Sprawców zbiodni ujęto.

Bitwa policji z bandytami.
Ekspozytura śledcza poliąjj w Stanisławowie 

w p a d a  na trep szajki opryszków, która od szere­
gu miesięcy dokonywała napadów i rabunków nieiylko 
w Stanisławowie lecz ł W okolicy. Wywiadowcy 
pcli ji wykryli wreszcie kryjówfcp bzndy któ:a z n a - 
iowała się w lasku pod ZagwoźJziem m d  By- 
: trzy; ą. ** j

J den z wywiadowców zetknął się tam z trz - 
tna bmdytami, którzy strzelili d .n  poczem zbiegli 
w lasy pacyitowskie.

Zapomniana przez bandytę Msksyntiaka legi - 
unacja w okr d ionym sklepie t/ap-cwidzilatpoli-  
)ę na trop szajki. Maksymlaka zdołano przyare- 

sztować.
Pozostali b ndyci grasowali dalej, lecz w kilka 

fni poUcj przychwyć ł : ponowni; jednego ze sz i 
Ignacego Trześniowskiego,

Ostatni M tkanie, dwaj bracia Kazimier: 
FrancKzek Żurakowscy widząc, iż poiicja stanisłs- 
,vowska zbytnio następuje im na p:ety, wywę- 
drowali do powiatu kałuskie o i da lej uprawiali 
-we godne rzemiosło Tu zetknęli s ę z pat.oleir 
j  licyjnym i stoczyli z nim tormalną bitwę. Frań- 
ćszeiU został ujęty, K zimierz zdołał zbiedz.

Dęty bandyta wyśpiewał o wiela rabunkach 
: wyćał blainika JrUimszyna, u którego znale; iono 
mnóstwo rzeczy po hodzących z kradzieży.

Jakimszvna aresztowano.

Z sadu wojskowego,
Uparty dezerter.

(t. z.) Pfzea wojskowym sądem okrcgow; m 
stanął szeiegow pc M chał Iżykowski oskar.ony o 
siikakiotną dezercję.

Iżykowski w r. 19 2 0  skażany został za dezer­
cję w obliczu nieprzyjaciela na ośm lat ciężkiego 
więzieni , jednakże siedział tylno rok jeden, gdyż z 
powodu amnestji reszta kary została ir.u darowaną. 
On a 14. listopada 1921 uciekł i ukrywał się do 
5. gmdnia tegoż roku. Schwytany i odstaw iony do 
pułku w trzy tygodnie zdezerterował popownie ł tym 
razem ukrywa* się do 13. marca br. ti. do chwil’ 
aresztowania.

Trybuna? po przeprowadzonej rozprawie skazał 
Dybowskiego na półtora- roku ciężkiego więzienia.

Rozpraw ę przewodniczył podpułk. dr. Stampi, 
oskarżał prokurator kpt. Zawałkiewicz.

Z sali sądowej.
Wójt wspólnikiem  złodziei.

( t  z.) Przed trybunałem orzekającym foczy się 
obecnie rozprawa przeciwko Janowi Jakimowi z-: 
wsi Mokryjcwa, oraz przeciwko wójtc--* ' ytru.-,, 
Martynowi ze wsi Dziewię.ierz, pow. R „ a j y . f i  ■ 
jego syaowi o wsp Iwlnę w kratiz, c z , .
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J  kim skradhz,- niejakiemu (J i i t.  u. wl-'du­
beltów k?, wartości 2 0 0 .U ,0 Mk„ sprzeda! ią nasrę- 
pnie wójtowi Martynowi i teyoż synowi za kwole 
14 0U0 Mk.

A t oskarżenia zarzuca wójtowi* iż z samej już 
ceny wiedzia’, i- dubeltówka m usi Dyć k adzioną.

Po przęsła ■ naniu obwiń cnycb , któ ?y do winy  
się nie poczuwają, rozprawę od oczoao do dziś, ce­
lem przesłuchania świadków

Sprawy gospodarcze.
(A W ) Ureępowa giełda pieniężna w Bukareszcie zo­

stała ponownie otwarta po 6-letniej przerwie.
(A\V.) Wonec spadku kursu marki niemieckiej za 

rząd */Ocztowy niemiecki ogto-sił, że zaw ieszone zosrn- 
ło przekazywanie pieniędzj przez pccztę z Niemiec za­
granicę oraz przyjmowanie przekazów' zagranicznych. 
Wykonane jędą jeszcze tylko te przekazy* które nada­
no przed 39. bm.

(AW.) Agio złote niemieckie przy opłacie cła od 30.
sierpnia do 5..-września, r. b. wynosić będzie 21.900 z* 
100.

Wstrzymanie przewozu progów kolejowych. Stacje 
kolejowe otrzynaty polecenie wstrzymania — .aż do 
odwołania —  nafadunku i wysyłki progów kolejowych 
wszelkiego rodzaju zar;ówno w  ruchu wewnętrznym, 
jak i w komunikacji zagranicznej, bez względu na to, 
czy są to przesyłki gospudarczo-kolejo\ye, czy prze­
syłki ■ prywatne. Przyjęcie do przewozu takich ł ad u n ­
ków jest dopuszczalne tylko pod tym warunkiem, je­
żeli odnośny list orzewozow,, zaopatrzony Jest pisem­
ną klauzulą, -zezwalającą na przewóz wydziału zasobów 
dyrekcji kolejowej.

•Jedyny w y ją tk e  stanowi p r z e w ó z  p ro g ó w  nadanych 
jako prżesĄ łk.i gospodarczo-kolejowę w obrębię l w o w ­
skiej dyrekcji' kolejowej, który może się odbywać bez 
ograniczenia j. nh potrzebuje .zezwolenia Wydziału za­
sobu.

dnieli kresów niswyzwolenycii
Opieka nad Polakami, mieszkającymi wzdłuż  

granicy zachodniej, pod panowaniem niemieckiemf  
jest obowiązkiem społeczeństw a  polskiego nie 
ty’ko moralnym ale i politycznym. Przed wieko-

Inź. dr. EUGENJUSZ MELLER.

Skandynawskie wspomnienia.
(Dokończenie).

W ziętość sw ą  i s ław ę zawdzięczają oni je­
dna ko wbż w pierwszej Iinji nie oryginalności 
skandynawskiego szablonu i rodzimego sposobu, 
jeno wytalinuwanei sztuce, .z bu'warów parys­
kiego życia zaczerpniętej Lecz dziwić się trzeba, 
jak ow e  zd dtiości rozwinąć się mogły w w ą s ­
kich i wy DOistych uliczkach miasteczka Bergen, 
UpsaTi albo na zacisznych alejach Cióteborgu, lub 
tez wreszcie w odludnych placach Chrystjanji 
i spokojnego Sztokholmu? Powstały zapewne tak 
tajemniczo, jak ow e dnie, północne, przedługie, 
bez. k ńca...

Pcd takim kątem widzenia spoglądając na 
magiczną chyżość, z jaką bi gła ewolucja ducho­
wa zrozumiemy twórczość współczesną Peef-G yn-  
tów i Brandtów. . W literackich dążnościach i ar­
tystycznych celach była ziemia artusowa z ger­
mańskiego szczepu ostatnią, gdyż do r. 1830. 
rodzime prądy ograniczały się zazwyczaj do sztu­
ki czystego reprodukowania i m m ik:ow ego na­
śladownictwa. I nagle, jakby z pod czarodziej­
skiej różdżki wytrysły talenty epokowe, w trzy 
i półmilionowym narodzie powstali z nienacka 
mężowie nauk: i w/Kwitły z pod omszałej niy/y 
skandynawskiej dusze twórcze o kryształowej, 
piękności i olimpijskiej wielkości. Tylko stara Hel­
lada Homerów i Fidjaszów zrodzić mogła ongiś 
takicn luminarzy w dziedzinie Piękna. Gieujusz 
narodu stał się jakby egzotycznym kwiatem oran- 
żerji, który dó powolnego zresztą rozrostu północ­
nego mieszkańca w  dziwnym i fp'zecznym  zara­
zem stoi stosunku, Moreau de Tours i Lombros© na-

czasowe są zaopatrzone w  skrzydła o konstrukcji 
sztywnej, latawiec nasz ma skrzydła o profilu 
zmiennym, dzięki czemu daje możność osiągnię­
cia szybkości maksymalnej a zarazem podw yż­
szenia momentalnego szybkości lub jej zmniej­
szania, jakot.ż podn szenia wysokości. Dalszą 
jego zaletą jest o, że ma nader mały rozbieg 
przy stare ach i przebieg przy lądowaniu, skut­
kiem czego może prawie momentalnie wznosić  
się w górę, co stanowi zaletę pierwszorzędną  
pod względem bojowym.

Ponad to może ten latawiec unieść znacz­
nie większy ciężar, zabrać spory zapas bomb, 
ma zdolność szybkiego ataku oraz odwrotu, ad la  
celów  wojskowo-fot.ografic7nych może krążyć 
wolno, celem dokonania dokładnych zdjęć, oraz 
wzbijać s'ę ponad aparaty lotnicze nieprzyjaciel­
skie z pew nością  powodzeuia.

A co najważniejsza —  bezpieczeństwo lotu 
jest w aparacie inżynie ra M alinowskiego znaczn e 
zwiększone, gayż w  razie zepsucia się motoru, 
może on długo planować, póki nie wyszuka so-/  
bie odpowiedniego terenu do wylądowania. Zaś. 
w zastosowaniu do hydropianu, wynalazek inż. 
Ma inowskiego ułatwia mu znaczme, skutkiem  
wygiętych skrzydeł, oderwanie się od w a d w rj  

Skutkiem zalet powyższych, wynalazek inż. 
Malinowskiego zyskał ogólne uznanie z a w o d o ­
wych sfer wojskowych, które przyczyniły się 
znakomicie do budowy aparatu. Latawiec rasz  
/budowano w ca łości w centralnych war ztatąch 
wojskówo-lotniczvch w Mokotowie, dzięki po­
parciu szefa iotmetwa, jen. Macewicza, pułk.  
Kossowskiego, kierownika centralnych zakładów  
'otniczych i ppułk. Kieżuna, dowódcy szkety lot­
niczej w  Bydgoszczy.

Inż. Malinowski jest wychowańcem  politech­
niki w Ligę i wyższej szkoły budowy masz.yr 
i aerodynamiki w Paryżu, którą ukończył-- w  r. 
1913., poczem przez całą wojnę prac w ał w za­
kład ich  rosyjskich Szczekinina i „Meizera-,. jd-.:c 
też pow stał pierwszy proiekt n ow eg o  płatowe?  

Donosi „Kurjer warszawski*1: Od szeregu w r< 1914. Św ietn ie  ukończonych prób z apaia-  
dni na mokotowskiem lotnisku wujskowem  o d - , (e m inż. Ałalinowskiego, dokor.ał jeden z nailer- 
bywaią się próby z ukoszonym  aparatem lotni- j szych nrszych lotników bojowych pułk. K ossow -  
czym wynalazku urzędnika wojskowego inż. Ste-j s ki, który nie ma wprost s łów  pochwały dl i '  
fana M alinowskiego. i sprawności robotników warsztatów lotniczych

W yższość aparatu polskiego wynalazcy po- wojskowych, gdyż i o i nie szczędzili trudów dla 
lega na tern, że, gdy wszystkie płatowce doty ch -łjaknajhpszego  wykonania polskiego latawca

wym i nieustannym zalewem, na jaki narażona 
jest Polska ze strony żyw  ołu germańskiego, bro­
nić się musimy całym sytetnem środkow obron­
nych, n ie  ustępując ani na krok z narodowego  
stAnu posiadania. W tym system ie nasi bracia 
żyjący po orugiej stronie gr Tucy są twierdzami,  
o które rozbi.ać się winny fale niemczyzny.

Aby jednak żyw io ł  niemiecki nie p och ło­
nął ich, trzeba ich bronić przed wynarodowie­
niem i budzić w nich świadom ość narodową.

Fundamentem zaś tej pracy, jest i będzie 
cpie. a nadm łoddeżą . Odrodzeni;- SDska, Warmji 
- Mam? musi i^yjśc i wyjdzie od nowych po^ 
ko.en. Praca to niełatwa, żmudna Iecz; konieczna.

Szczególnie jednak piinem zadaniem na teze- 
nie naszych kresów niewyzwolońych, zadaniem, 
którego zaszczepienie stanowi warunek dalszej sku­
tecznej piacy — to wychowanie skromnych choć­
by kadr inteligencji. W szy ;cy zaś dotychczasowi  
przywódcy Polacy opuścili teren, uchodząc przed 
uciskiem i terrorem band niemieckich.

Z tych wychodząc założeń i pragnąc, przez 
stworzenie silnych pod t w materialnych w y ch o ­
wania narodowego mł dzieży — rozpocząć dzieło  
odrodzenia niewyzwołonych ziem Polski, roze­
słano w dniach ostatnich listy składkowe na K o- 
m i te  t p o m o c y  n a u k o w e j  d ! a  k r e s ó w  
n i e w y z w o ł o n y c h .  Wszystkich, którychby 
iisty te n ied o sz ły ,  uprasza się o przesłame dat­
ków na ręce naszej redakcji.

D  ieto to może powstać tylko drogą ofiar­
ności. Nie wątpimy j e d a k ,  że społeczeństwo  
polskie, które w ostatnich latach tak żyw e oka 
lyw aio  zrozumienie dla losu naszych braci Ślą- 
zeków, Wann.aków i Mazurów, n ie  uchyli się 

d ofiary na cel, który decydować ma o dalszym  
ich losie

l o t y  m m m  p o lsk i

próżno szuka i ź ódeł tego gienjuszostwa we 
wrażliwości wyższych a wysuotelnionych centrów  
mózgowych, w ; p tęgowanych,. hypertroficznych 
zasobarh artystycznych fantazji, z szałem grani­
czących. Takimi byli N etzsche i Hamsun, Rous­
seau i Poe, H iffmann i Stiindberg..

W spółczesna Skandynawia-nie brała czyn­
nego udziału w  wydaizeniach światowej wojny. 
Aratja i ospałość  u N orw egów , nieznajomość 
stosunków Szw edów , ich wrodzona, niemal dzie- 
dz czna b erność na ogólno Judzkie kataklizmy 
sprawiały, że mieszkaniec fjordów lub tubylec 
igiic ni dostępnych, i gorących gejzerów nieczu­
łym s łał się na zewnętrzne b id iće .  Jedynie Ro­
sja, jako naturalna ich sąsiadka, interesuje spo­
łeczeństwo, a, domorosły lud. k wciąż baje o po­
tędze glinianego kolosu Bolszewickie hasła wtarg­
nęły tu i ów dzie  do domostw, szerząc pewne  
zaniepokojenie u sfer rządowych. Tak w ysoko ce­
nione w yzsze  uczel ie o a wszystkich, . akudemje 
ludowe", Dizyczyniły się w ie lce  do w\ tępienia  
analfabetyzmu, wskutek czego z Rosji importo­
wane nasiona ideałów marksowskich natrafiły 
często na glebę żyźniejszą. Naród zaś, zwarty, 
przepełnio y uczuc;em głęboko zakorzenionego  
patijotymu, zajął ń dotychczas zajmnie Stanowi­
sko wyczekujące. Głową przeciwso wiec kiego ru­
chu je-t Brantirg, mąż dzielny, nieugięty, w p ły ­
w ow y i potężny.

Misje Czerwonego krzyża rozbiły tam swoje  
nami ty, udzielając humanitarnej pomocy zg łod­
niałym rzeszom „białego niedźwiedzia" a. pisma 
skandynawskie, ilustrując okropności bo lszew ic ­
kiego raju przyczyniają się niemało do zmniej­
szenia entuzjazmu.

Anglofilizm Norwegów i gerrnanofihzm 
Szwedów, karmione historyczną tradycją, a zwłasz- 
czA funtami sterlingów z jednej, złotych marek

z daigiej strony w zam an zresztą za produkiy 
rybołostwa i bogate, n epizejr/ane drzewostany, 
zabijają w szT kie  inne odruchy svmpatji dla reszty 
ludów Europy. W  Skandy nawji absolutny prawie 
partykularyzm zasklepił się w skorupie własnego  
jestestwa. Jak Irlandczycy, uważają siebie i Skan­
d y n a w a  za ,,wybrany lud z posłannictwem B o­
żeno11.. Niczem duma i zarozumi ił ść gołulędźwio-  
wego Szkotr nazywającego tieb e „najszla­
chetniejszym płodem św iata11. .

D ziw ić  się nie rnoż. a, że o nowych państw ach  
powstałych na zgliszczach dawniejszych wiedzą tu 
ogólnie mało. ignorancja w geografji przeważ za. 
przysłowiowe nieuctwo Francuzów Jedynie Pol­
skę znają tu najwięcej z pośród mozaiki euro­
pejskiej szachownicy powojennej, a tu dzięki 
przeszłości jej .wielkiej i historycznej, jej roli 
w wiekach ubiegłych, kiedy Szw edow ie  najeż­
dżali dziedzictwo Jagiellonów. W  U psaii  jest 
moc pamiątek polskich. W muzeum sztokholm- 
skiem mieszczą się bezcenne skarby i zbiory' 
lechck iego  po chodzenia. Rzadkie rękopisy kryją 
się w lamusach bogatych i zeszw edzia łych  po-  
aków. Łecz niestety, nigdzie nie widziałem i nie 
spotkałem rzetelnego zainteresowania się  z Polską, 
o której mają tam dziwne, niesamowite pojęcia. 
Szkoda tylko, że w  kraju naszym, o kultywowa­
niu wzajemnych stosunk W  ekonomiczno- sp o łecz ­
nych nikt me myśli. Brak tu organizacji sprę­
żystej, celowej, dla nawiązania trwałych stosun­
ków  bądź kulturalnych, bądź handlów ych z Nor­
wegią i Szwecją. Zwłaszcza oba serca Skandy- 
naw ji: Chrysfjania i Sztokholm s t ł y b y  się m oże,  
z czasem pożytecznemi placówkami di a polskiej 
ekspanzjf w dziedzinie przemysłu i handlu.



8 „GAZETA LWOWSKA” z dtn-ia 31. sierpnia 1922,

OGŁOSZENIA.
E O Y K T f t  W  S P R A W I E

mtolknW ZA Z M A R Ł E G O .

, L. cz. T. 190/22/(i, Wdrożenie p o stęp o w a ła  cc­
ii ra uznania za zmarrego. Grzegorz B ryfcwiez fy  
Andrzej, i M rjanny ;>r. 10 t ty c ir ii  '879 w Czelyr- 

ibokach ostatnio zam eszkały w Zap brał uńz zi
•w wojnie jako żołnierz austr. przy 3t pp. i wedle 
‘przeprowadzonych dochodzeń dosUt się  na franci 
rosyjskim do niewoli rosyjskiej. Z Rosji pisywał d ; 

ikońCi r. 1917 od toku 1918 u e daje o sob.e znaku 
życiu. Można zatem przyjąć iż zajdą warunki ust - 
w ow ego domniemania śmierci po myśli § 94 1. 2 uc.

, wzgl. ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 clzpp. Wcbec tegc 
na wolosek Marji Biryle*ic?. wdraża się postępowa- 

inie celem uznania wymieniowej osoby za zmarła ; 
związku małżeńskiego zawartego na dniu b lutego 

>1901 między zaginionym a wnioskodawczyttią za ro-- 
wiązane. Wiadomości o zaginionym natęży udziel ć 
sądowi albo adw. orowi Romanowi Langnerowi we 
Lwowie którego ustanawia się kuratorem oraz oo.cńct 
węzła małżeńsk ego. Zaginionego wzywa się aby Się 
j*wit przed podpisanym sądem o ile żyje łub w inny 
sposób dał znać o sobie. Fo etniu 20 iipca 1921 
względnie w 8 miesięcy od dr.ia ogłoszenia tego za­
rządzeń a w Gazecie urzędowej sąd na ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII.
Lwów, dnia 5 iipca 1922. - 8085
T. 120/22/8. Zarządzenie posfępowania celem u- 

.dowodniecia śraiere . Antoni Kaliwoszka, syn N z re- 
,go i lek li nr. 11 sierp u a 1895 w Retnanowte i an; 
tzamieszksły, jako żoini rz armji ukr.ińskej brat n- 
tdział w fcitwte poa Gołogórami w czerwcu 1919 p d 
cza s której ugodzony tulą karabinową około serca 

Ipidf na ziemię nieżywy co stwierdził zaprzysiężony 
„'świadek Antoni Pryszyna. Wobec tego zarządza 
się na wniosek Na erki Kzliwoszki postępowanie ce- 

’/em ud<iwodnięuia śmierci a zarazem ogłasza się we- 
,zwanie aby do dnia 10 października 1923 udzielono 
sądowi wiadomości o wymienionym łu » adw. dtow: 

iBraunetowi Józefowi k ló .ego  ustanawia się knraiorera 
t nieobecnego. Po upły wie tego term nu i po przepr - 
(wadzeniu dowodów, jednakowoż nie prędzej jak w 
■trzy m iesiące od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
'Gazecie urzędowej sąd orzeknie ostatecznie ó wniosku

Sąd okręgowy cywilny Oddział ViJ.
Lwów, dnia 21 czeiwca 1922. 80t5
T* 165 21/4 Apd ij Hucuł syn Teodora i Ann. 

urodzony w Hruszowej 28 listopada 1886 wstąpił w 
'roku 1914 podczas oąóitie mob lizacji do czynne 
.służby przy auitr. 95 puikr piechoty, brał udział u 
wojnie światowej, poczom wszelki śiad za nitn zagi- 

Mtął. Gdy zatem można przyjąć że zaistnieją warun­
ki ustawowego domniemania śmierci w myśl usU- 

.wy z dnia 31 marca 3918 Nr. 128 dzup. zarządza się 
na tvnioselc Eudokit Hucuł postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą a zarazem ogia i ł  

,się wezwanie ażeby udzieioio wiadomości o zaginio- 
11,111 sądowi, albo dr. Kinimelmaruowi w Czorti. o- 

lwie. ktorego ustanawia się kuratorzm. A./dtija Hucu:. 
wzywa s.ę, ażeby stawił się przed podpisanym Są­

dem lub w inuy sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
ilutego 1923 sąd na ponowcy wniosek orzeknie osta­
teczn ie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Czortków, dnia i -  czerwca 1922. 8077
T. 175 22/2. Michai Klapków syn Jir.a i Natc 

'u odzony w Czarnokońcach wielkich 20 paź ziernik 
1887, żołnierz byłej artnjt ukraińskie), . os> \< ę d . 

,n ewoti polskiej i wyw ezionv Co Brześcia litewski. - 
ga, zachorował w jesieni 1919 na czerwonkę i od te- 

Igo czasu wszelki siad za nim zaginąi. Gdy zaien. 
tnołn.t przyjąć, żc zaistnieją war. nici ustawowego 
d mniemania śmierci myśl § ‘-'4 u c  i u'taw y z a: 
maro 1918 Nr. 128. Dr. u, p. zarz dza ę na w io- 
sek A ny Kła: ków p stępowanie, celecn i z ani a wy­
mię tonej osoby za zm r.ą, a zaruzem ogłasz3 s ę 

w ezw anie, ażeby udz.elono wiado ości o zaginio- 
tijy® bądowi al o D ówi Grąmckietru w C zotikowie 
'kio ego ustanwia s ę kur* orem. Mich i.a  Kł ipków 
wzywa s ę, a ;eby stawił się przed poepisanym 8 a - ' 
dem lub w inny sporób da zaa: o sooie. P o  un u 15. 
■ł ażdżlerniks 1923 Sąd na ponowi y wniosek orzeknie 
osfaieczn.e o uznitntu z i  zmarłego.

lą d  okr gowy, Octdzai IV.
Czortków, data 5. sierpni t 1922. 8078

L. cz. T. IV/S3/22/2f Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego i małżeństwa za rozwią­
zane: Ludwik Olek syn Franciszka i Marianny z Sa- 
blików urodzony d/n i a 17. sierpnia 1880 w Kozach pow. 
Biała, rolnik tamże biorąc uclziat w wojnie światowe] 
od roku 1814 jako żołnierz 31. |>. obrony krajowej ■ b, 
armji austriacko-węgierskiej został w dniu 1. raaia 1915 
we wsi Czarków p.ad Nidą ranny w brzuch przez 3 
dni ieżal w okopach, a o dalszych jego losach nic już 
nie wiadomo, ani on o sobie żadnej potem nie dał 
wiadomości. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki domnk/tnania śmierci z 31. tnarca 1918 Nr. 12o 

’Pz. up. z § .1 1 2  kc. zarządza się wniosek żony jego 
Ludwiki Olek postępowanie celem uznania .wyż w y­
mienionego za zmarłego a małżeństwa między nim a 

,wnw)skedawczynią dnia 17. Iipca. 1904 zawartego za 
^rozwiązane. — Ogłasza się przeto wezwanie, aby o 
zaginionym udzielono wiadomości Sądowi lid.'. Dr. Jo­

zefowi Kttbiczkowi adwokatowi w Wadowicach, któ­
rego ustanawia się kuratorem zaginionego i obrońcą 
węzła, małżeńskiego. Ludwika Olka. o ile żyle, wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym Sądem lub v  
inny sposób dał znać o strbie. Po sześciu miesiącami 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w „Gazecie Lwo­
wskiej Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne o- 
rzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 24. czerwca 1922 r, 8006

.. 15 i ‘i / i .  L ykt IG c io  ( T u j  o ) Cze.wiń s  
s u Łtcia i Ma tony urodzone t-5 1 1 te go 1872 w De 
mańce ua-idatestrzańs iCI gr. ba ■ rolnik, ożen ony 
R i ż d ą  Bzdnar, tamże o etitiro  am ieształy, zagną  

odcząs w ojay światowej a o żołnierz ausBjack — 
su tn ią  uud om ośń  o sobie uaz »i ł  ka t<ą ze szpi- 

iai3 w łes -ie g o  na w iosnę 1919. N ‘ prośbę i  o y 
wdraża sfę postępowanie, ceiem uznania go z» zmar­
łego i celero rozwią ania msłżer.stwa wzywają: ka- 
łdego, ktoby miał o nim wiadom ość a ta zr j'g  
ansego o ie by t ; ' ,  aby dał z • ■£ » tem Srdcw lub 
brońcy w ęzłi małżeńskiego adw. Dr .w i P-; nnw - 

czowi w Stryju do edn go roku a dnia z ■ a 
:ego edyktu w „Gazecie it*ow '■ Tąr! iuts; a 
ponowaą prośbę dopiero po upi, w 1 t e g o c z i  u wyl~  
/stateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Of!d ziił IV.
Stryj, dnia 16 sierpnia 1922. 8080

r S P A D K I.

A, lV/575/21. Edykt z wezwaniem nieznanych Są­
dowi dziedziców. Sąd powiatowy w Borsz;zowicc 
słasza, że w dniu S- listopada 1917 w Koroiówce 
zrnarł Jan Kowalski syai Stetana, który ustnem rozpo­
rządzeniem ustnej woti ustanowił legat na rzecz swe] 
wychowanicy Weroniki Kuryłowicz, która zmarła tak­
że w roku 1919 w Koroiówce bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli. Ponieważ Sądowi nie wia­
domo, czy i którym, osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, po tejże iegatarjuszce Weronice Kury- 
jtowicz przeto wzywa się mniejszem tych wszystkich, 
którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek bądź tytułu ro­
szczenia podnieść zamierzają, by w przeciągu 1 roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe prawa dziedziczenia 
w tutejszym Sądzie zgłosili i wykazując je wnieśli o- 
świadczenie co do spadku, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek, dla którego Władysław Hardyk z Korolów- 
ki kuratorem został ustanowiony będzie przeprowadza­
nymi z tymi i tym przyznany, którzy się do niego zgro- 
Iszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu jato bez- 
dziedziczny.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
B o rs7XZÓw, dn ia  28. k w ie tn ia  1922. 8075 1—3

wia si? p. Dr. Józefa Kossera adwokata w Zbarazie 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jei koszt 
i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona stuna się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddziai II.
Zbaraż, dnia 21. sierpnia 1922. 8090
C. II.,'349/22/1. Nieznany z pobytu Pctro Ponińk 

wniósł tu przez kuratorkę Doćkę Ponluk w Szutromiń- 
.cach pozew przeciw Michalinie Pawluk w D r o ł t i c z ó w -  
cc nieletniemu Michałowi Poniukow.i przez opiekunu 
Dmytra Czopjdta, Lazarkowl Ponmkowi w Szutrom!-; 
cach, tudzież nieznanym z miejsca pobytu Hawry.-. 
KSeryle U W asylowi Poniukom o własność obejścia 
pod lk. 40 w Szutrotnińcach. Rozpiav'ę wyznaczono n- 
d7,ień 26. września 1922 godz. 10, biuro 2. Ktfratorcm 
nieznanych z pobytu pozwanych ustanowiono tut. ad­
wokata Dra Mudreckiego. który zastępować będzie po­
zwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki w 
Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

Sąd Powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 9. czerwca 1922. 8053
U. VII. 401/22/5. W Imieniu Rzeczypospolitej P i ń ­

skiej! Wyrokiem Sadu powiatowego w Drohobyczu 
dnia 12. kwietnia 1922, tez. U. VII./401/22/4 został tt- 
znanw winnym przekroczen.i>a Art. 19. ustawy z 2. lit.,- 

'ca 1920. L. 67. Dz. pp. oskarżony Oziasz Brattche-r. 
lat 24, rei. mojż., stanu wolnego, syn Reizli i Maje'- 
rodem i zamieszkały w Drohobyczu za to. że za prze-- 
■mioty niezbędnego zapotrzebowania, a mianowicie r> 
toń i papierosy pobrał nadmierne ceny i zasądzony nu 

(grzywnę w kwocie 50.000 Mkp. zamienioną w  razie 
nieściągalności na 25 dni aresztu, oraz na ponoszę itr- 
kosztów postępowania karnego.

Sad powiatowy, Oddział VII.
Drohobycz, dnia 21. kwietnia 1922. 8091 -3

[ 'R O Z M A IT A

Prez. 1431/18/22. Obwieszczanie. Prezes Sądu a- 
pelacyjnego we Lwowie zamianował na II z dniem 12. 
•óźerwca br„ — iii z dniem 11. września br. i IV z 
dniem 11. grudnia br. rozpocząć się mającą zwyczajną 
kadencję Sądu przysięgłych w Sądzie okręgowym w 
Stanisławowie przewodniczącym Prezesa Sądu okręgo­
wego Fiiemona Meteilę a zastępcami Wiceprezesa Są­
du okręgowego Dra Mariana Wawrzkowicza, tudzież 
Sędziów okręgowych SwGtosiawa Szankowskiego, Ja­
na Gabrosiewicza, Jana Kasparka, Antoniego SolKiiy, 

Zdzisława Włszniowskiego, Klemensa Kulczyckiego, 
Aleksego Salaką, Stanisława. Staszewskiego, Wincen­
tego Ziarkdewicza i Stanls-ława Rubczaka.

Prezydium Sądu okręgowego.
Stanisławów, dnia 2. maja 1922. 8076 3— 1
C. II./236/22/1. Edykt. Stronia powodowa Agnieszka 

Mazor w Sietn-ianówce wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Marcinowi Mazurowi o zniesienie współwła- 
sności. AmlJjencia do ustnej rozprawy została wyznaczo­
na na 26. września 192-2 godzina <S rano w tym Sądzie, 
biuro Nr. 2. Ponieważ miejsce pobytu ytrony pozwanej 
iest nieznane, ustanawia się p, Dr. Grii-nhauta adwokata 
w Zbarażu kuratorem, który ja będzie zastępował na 
jei koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 21. sierpnia 1922. 8058

C. II./229/22/1. Edykt. Strona .powodowa Hersoh 
Buchsbawn w Zbarażu wniosła skargę przeciw strome 
pozwanej Leibischowd Landesbergowi o uznamie i in- 
tabulacje prawa własności. Audiencja do ustnej roz­
prawy została wyznaczona na 26. września 1922 go. 
dziana 8 rano w tym Sądzie biuro Nr. 2. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustana­
wia się p. Dr. Stefana Bocheńskiego adwokata w Zba­
rażu kuratorem, który ją będzie zastępował na je] 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki oma sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd ptrwiatoww, Oddział II.
Zbaraż, dnia 21. sierpnia 1922. 8089
C. -TI./227/221. Edykt. Strona powodowa Iwan 

Smoli-j rolnik w Roztioszyńcach wniosła skargę prze­
ciw stronie pozwanej Ołenie ze Smoiijów zam. Fedus 
o uznanie i intabulację prawa własności. Audiencja do 
istnej rozprawy została wyznaczana na 26. września 
1922 godz. 8 rano w tym Sądzie biuro Nr. 2. Ponieważ
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustana­
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Firm. 1130/22. Rg. A. IV,/103. Wpis firmy spóiko- 
wej. Wpisano do rejestru dnia 19. Iipca 1922 r. Siedziba, 
firmy: Lwów, Sz^pitalna 10. Brzmienie firmy: „Riipci i 
Ska“. Przedmiot przedsiębiorstwa; Handel towarów 
bławatuych. Rodzaj Spółki: Jawna spółka handlowa 
od 1. Iipca 1922 r. Jawnymi spćlnikami są. Abraiiam 
Daniel Pilpel, Lwów, ul. Serbska 15. Mojżesz Marek 
GKmtner, Lwów, ul. Słoneczna 1. 4. Chaim Hirscn 
Schónbach, Lwów, ul. św. Anny 5. Samuel Becr Heeht. 
Lwów. ul. Kościelna.5. Zastępstwo i podpis firmy: h.i 
zastępywania firmy uprawniony jest każdy ze spółni- 
ków z osobna, a firmę pix>pisywao będzie każdy ze 
spólników w ten sposób, że pod wypisaną lub w yci­
śniętą pieczęcią albo innym sposobem mechanicznym 
uskuteuznicHiein brzitiicniem firmy umieści swój pod­
pis.

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział IV.
Lwów,, dnia 17. Iipca 1922 r. 8H27

m i i  w  m m
Dr. P a d w a n -P ra g to w s b l: „Powodz-nie*. Jak z»pomoc,| 

autosugestii, trchniki en-o^jalnej i psycho analizy dopiąć powodze­
nia w życiu. Cena mk. 250

A rtu r S ow ad sk i: „Samotność". Dnia książką w  2 cząściact 
22 piekue mirtyczno n ■ strojow e opowiadania. .Cena mk. .100.

D r. Ja n  C ien lew sk i: „W iarP  ze stanowiska nownczesnei 
psyctiologji T reść: Czem jest w iara? Błędne pojęcie o istocie wi - 
ry. Zewnętrane trudności wiary. Wniuski praktyczne. Cena 3':0 mk.

Ur. T ad eu sz  M og n tck t: „Jak ochraniać życie i zdm  ii 
dziect". Pielęgnacja i karmienie tiJemowla.t. Drogocenny poradnik 
dta mtodych m atek. Cena mk. 550.

Dr. S t B re y e r : „Najnowszy obszerny lekarz domowy* 
Przyczyny, objawy, leczenie wszystkich chorób; w 2 części ich. 
Duża książka z mnóstwem llustracj', tysiące cennych porad i w ska­
zówek na wszelkie choroby. C na TOO nile.

H. P edenk  w sfca : „Zdrowa, hygjeniczna, oszczędna ku­
chnia". N ajtrpszy prezent dla młodych gospodyń Tysiące najnow­
szych sposobów gotowania smacznych, zdrowych i oszczędnych 
obiadów. Pieczenie legumin.. ci st, ma urków, Bułek, tortóy/, sin - 
ie  nie konfitur, sokom-, marmelad, spor-, ądzania kompotów, lodów, 
wódek, napojów chłodzących. C.tna 500 mk.

Dr. B ra u n : Sam tg ał - u męż zyzr. i k b et. Jego kulki. 
Ś o ik i v.ylecze i . Pr lityczne w s-azo ..! i. Podręcznik dla rodziców 
i o iekunów. Ce g mk. 250.

Dr. L om broso : „P ychctogia pocałunku". Cena mk. 2 0.
Dr. Jo n d e llo w itr : „Pora n k lekarski dl nie'czy n i kobiet" 

Choroby wenery zn . Jak zapohiegać i k r  vć. N ajrbszerniejs - 
wskazówki co do liczenia rzerząc/.ki „trypfcr" i wszelki.h innych cho­
rób płciowych Cena mk -50-

D t, H. S p e n c e r : „Etyka stotunków  i-łeibwych". Cena mk. 250.
Ch. S z y lle r-S z -o ln ik : Tajemnica powodzenia ". Jak  żyć

i postępować, nby osiągnąć powodzenie w życiu. Szerzg cennych 
rad, wskazów -k i uwag jak żyć i czynić, aby zwyclęzlco przeciw­
stawić się nasz mu losowi, osiągnąć n czalc-żno ć, moralne zadów - 
lenie i dobrobyt. Niewielka, litr. bogata treś ią książeczka c:oca;p 
si; iako premiom do każdego obstalimku Opr cz tatow ej stalujący 
na su ę nie mniej 900 tuk. — ot zyma ciek wą książkę bezpł tnie 
Adres: ' sycho-frenolog Szytler-Szkolnik, wydtwniciwo „Świt". 
Warszawa, i i. kna '25—12.

Książki wysyła się po otrzymaniu gotówki, lub za zalicz-a 
Za zaliczką dołącza się 50 marek. Opakowani : i : oszty poczt we 
wydawnictwo rzyyntwjc na swój rachunek.

TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEGO KREDYTU  

W KRAKOWIE
zaw iadam ia, źe w ypłaca obecnię od udziałów 4 prc. 
dywidendy za lata 3014 do 1919 orąz za rok 1921. 
Dywidendy podejm ować m ożna w  biurach Centrali 
w Krakowie ul. Basztowa L. 8 oraz w e Fiiji we 
Lwowie ul. 3 -go Maja L. 16. W ypłaca się również 
udziały w ypow iedziane przed dniem 1-go listopada  

1920 r. -o ,

W ydaw ca: SPÓŁKA W YDAW NICZA. - chi , R edak to r i» c « e ln y  i odpow iedzialny: Stanisław Kossowski.
Z D rukarni Polskiej, pod zarządem  J. R aczyńskiego, Lw ów , C horążezyzna 31.


